
Dwie godziny trwało 

w Prudniku otwarte 

spotkanie z Michałem 

Kołodziejczakiem. 

Lider nowej partii – 

AgroUnii, tworzy 

w regionach 

jej struktury 

w ramach 

przygotowań 

do tegorocznych 

wyborów 

parlamentarnych.
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OGIEŃ OGARNĄŁ POŁOWĘ ULICY

W nocy z 11 na 

12 stycznia doszło 

do pożaru w lokalu 

handlowym przy 
ul. Batorego w Prudniku. 

 W tle  są pytania 

dotyczące włamania 

i celowego podpalenia.
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CZYTAJ NA STR. 3

Odebrali nam 
wiarę, że może 
być normalnie

BIZNES POZYSKUJE POZWOLENIA NA POTĘŻNE ELEKTROWNIE SOLARNE  SPRAWDŹ, GDZIE  STR. 5

I S S N  1 2 3 1 - 9 0 4 X

KOŁODZIEJCZAK W PRUDNIKU

CZYTAJ NA 
STR. 20 i 28

Pizzeria spłonęła 
doszczętnie

eprasa.pl 3c40f9cbfc
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Rusza kampania #PrudnikoDgarniętySzczeniaki znalezione  
w śmietnikach

W ubiegłym tygodniu podczas konferencji prasowej przedstawiono idee nowej kampanii informacyjnej gminy

Ta kruszynka znaleziona została 
w śmietniku na prudnickim 
cmentarzu komunalnym

RADNI PYTAJĄ

Pomnik Dziecka Utraconego

Rysował:  Grzegorz Weigt

Andrzej DEREŃ

Andrzej DEREŃ
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PRUDNIKBEZDUSZNOŚĆ I SADYZM

w czwartek 12 stycznia schronisko dla Bezdomnych zwierząt  
w Konradowej podało w mediach społecznościowych  
informację o piesku – około trzymiesięcznej suczce znalezionej  
w kontenerze na śmieci na cmentarzu komunalnym w Prudniku.

Gmina Prudnik rozpoczyna kampanię informacyjną, której celem 
 jest zachęcenie mieszkańców do rzetelnej segregacji odpadów.

Rysunkowy komentarz

T
o nie tylko kwestia ekologii, 

dbałości o środowisko na-

turalne, ale również aspekt 
ekonomiczny. Stopień wy-

segregowania to jeden z kluczowych 
elementów warunkujących wysokość 
opłat za odbiór odpadów.
– Tanie śmieci już były, odbiór odpa-

dów będzie już tylko droższy i wyłącz-

nie od nas, mieszkańców zależy, na 
jakim poziomie ta stawka będzie się 
kształtowała w przyszłości. Pomysły, 
które zamierzamy przedstawić w kam-

panii, mają pozwolić w świadomy spo-

sób prowadząc gospodarkę odpado-

wą, ograniczać koszt wywozu śmieci 
– mówi burmistrz Grzegorz Zawiślak. 
Obecnie stawka za wywóz śmieci w 
gminie Prudnik wynosi 26 zł, gdy w są-

siedniej Nysie, która posiada na swoim 
terenie własne składowisko odpadów, 
ta kwota to 29 zł. Są samorządy, gdzie 
ta opłata dochodzi do nawet 40 zł.

 Stopień wysegregowania wprost 
wpływa na ceny, jakie Gmina musi 
zapłacić za odbiór odpadów w regio-

nalnych składowiskach. Tona śmieci 
zmieszanych kosztuje 429 zł, a odpa-

dów segregowanych 294. Im gorzej 
segregujemy, tym samorząd więcej 
płaci i w konsekwencji podwyższa ce-

nę swoim mieszkańcom.

 Dotychczasowy system ma kilka 
słabych punktów. Ze statystyk Zakła-

du Usług Komunalnych wynika, że 
odpady segregujemy coraz gorzej. 
O ile w okresie krótko po wdrożeniu 
nowych zasad staraliśmy się postępo-

wać według ustalonych zaleceń, to z 
czasem, zapewne również wskutek 
zorientowania się o braku negatyw-

nych konsekwencji, zaczęliśmy robić 
segregację coraz bardziej niedbale. 
Kolejny problem to niedoszacowanie 
osób. W celu uniknięcia lub obniżenia 
opłat część mieszkańców nie ujawnia 
się, co można było dostrzec w roz-

bieżnościach między danymi Urzędu 
Statystycznego, a liczbą osób zgło-

szonych do gminy w celu rozliczenia 
odpadów. Początkowo sądzono, że ta 
druga liczba jest realna, pokazująca 
faktyczny dramat lokalnej demografii. 
Tymczasem system dopłat węglowych 
sprawił, że w gminnych statystykach z 
dnia na dzień ujawniła się nierejestro-

wana dotychczas grupa mieszkańców.

 Według aktualnych statystyk le-

piej od prudniczan segregują miesz-

kańcy wsi. Przez 9 miesięcy 2022 r. 
statystyczny obywatel mieszkający 
na wsi oddał 185 kg śmieci zmiesza-

nych, gdy mieszkaniec Prudnika 200. 
W przypadku odpadów segregowa-

nych wieś to 25,2 kg, a miasto – 21,8. 
Wśród sołectw do segregacji najbar-

dziej przykładają się mieszkańcy Łąki 
Prudnickiej.

 Kampania informacyjna skierowa-

na do mieszkańców będzie realizowa-

na m.in. poprzez media społecznoś-

ciowe, dedykowaną stronę www i za 
pośrednictwem środków masowego 
przekazu, które objęły patronat me-

dialny nad akcją. W sposób prosty i 
obrazkowy wyjaśniane będą dobre 
praktyki przy segregacji odpadów.

– Chcemy pokazać jak funkcjonuje 
nasz gminny system, jak wygląda 
droga odpadów od naszego kosza 
po wysypisko śmieci. W przystępny 
sposób pokazać, co składa się na opłatę 
śmieciową oraz jak wygląda praca 
gminnych służb porządkowych – prze-

kazuje gmina.

 Kampania gminy to właściwie 
część ogólniejszego procesu kształto-

wania społeczeństwa obywatelskiego, 
gdzie poczucie szanowania grupowe-

go, lokalnego, międzysąsiedzkiego 
interesu, musi przezwyciężać niektóre 
elementy wygody prywatnego życia i 
przysłowiowego cwaniactwa.

 Inicjatorem kampanii jest radny 
gminy Prudnik Paweł Licznar, który 
przy jej realizacji współpracuje z wi-

ceburmistrzem Jarosławem Szóstką, 
Wioletą Kosek oraz pracownikami 
Zakładu Usług Komunalnych. n

P
rosimy osoby, które ją rozpo-

znają o kontakt z nami – ape-

luje schronisko. – Mała szuka 
dobrego domu.

 Okazało się, że mniej więcej w 
tym samym czasie do podobnego 
zdarzenia doszło w Białej: – Ktoś 
jeździ i wyrzuca pieski. Dzisiaj został 

znaleziony taki sam w śmietniku w 
Białej! – skomentowała post schro-

niska pani Urszula, publikując zdję-

cie psa z drugiego miasta.
 Ich podobieństwo i wiek wska-

zywały z dużą dozą pewności, że 
pochodzą z tego samego miotu, 
więc ktoś zadał sobie trud, by szcze-

niaki pozostawić w dwóch miastach. 
Nie ma w tym większego sensu, ale 
czego się spodziewać po człowieku, 
który małym psom postanowił zgo-

tować taki właśnie los.
 Jest i dobra wiadomość, pies zna-

leziony w Prudniku już znalazł no-

wego właściciela. Być może piesek z 
Białej również. n

R
adna gminy Prudnik Katarzyna 
Rożek w formie interpelacji złoży-

ła propozycję budowy w mieście 
pomnika Dziecka Utraconego. „Od 1988 
na świecie i od 2004 r. w Polsce 15 paź-

dziernika obchodzony jest Dzień Dzie-

cka Utraconego. Podobne obiekty małej 
architektury zostały już zrealizowane w 
kilku miastach Polski, w Prudniku takie-

go miejsca wciąż brakuje. Mieszkańcy 
pragną, aby pomnik dziecka nienaro-

dzonego miał wymiar symboliczny, 
dla tych rodziców, którym nie było 
dane pochować własnego dziecka. Czy 
jest możliwość, aby w Prudniku stwo-

rzyć pomnik/grób, do którego mogliby 
się udać rodzice dzieci zmarłych przed-

wcześnie?” – pyta radna. (d) n

eprasa.pl 3c40f9cbfc
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Akcja gaśnicza straży pożarnej trwała trzy i pół godziny

Część ulicy Batorego zamknięta dla ruchu po feralnej nocy

PŁOMIENIE OGARNĘŁY CZĘŚĆ ULICY

Pizzeria spłonęła doszczętnie
W nocy z 11 na 12 stycznia doszło do pożaru w lokalu handlowym przy ul. Batorego  

w Prudniku. W tle są pytania dotyczące włamania i celowego podpalenia.

Andrzej DEREŃ
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zgłoszenie o pożarze o godz. 
22.47.
– W akcji uczestniczyło pięć 

zastępów Jednostki Ratowniczo-
-Gaśniczej w sile 11. osób, cztery 
jednostki Ochotniczej Straży Pożar-
nej w składzie 24. osób, pogotowie 
ratunkowe, energetyczne, gazowe, 
policja oraz zarządcy nieruchomo-
ści – informuje TP oficer prasowy ko-
mendanta powiatowego Państwo-
wej Straży Pożarnej w Prudniku st. 
bryg. Tomasz Protaś. – Jeszcze przed 
przybyciem jednostek straży pożar-
nej ogień wydostał się na zewnątrz 
budynku.

 Sytuacja była groźna. Na dostęp-
nych w Internecie filmikach widać 
intensywnie buchający ogień o roz-
miarach wykraczających poza sze-
rokość chodnika i sięgający ponad 
gzyms pod okna drugiej kondygna-
cji kamienicy.

 O g i e ń  i  d y m  o g a r n ę ł y  c z ę ś ć 
elewacji, zagrażając również od ze-
wnątrz mieszkaniom w sąsiedztwie 
lokalu. Mieszkańcy samodzielnie 
lub z pomocą strażaków zostali ewa-
kuowani. Według informacji straży 
było to 10 osób. Inspektor nadzoru 
budowlanego zakazał tymczaso-
wego użytkowania zarówno lokalu 
gastronomicznego jak i jednego 
mieszkania.

 Jak informuje wiceburmistrz Ja-
rosław Szóstka z użytku wyłączono 
budynek nr 3 (z pizzerią): – Sprawa 
dotyczy tylko jednej rodziny, która 
nie chciała skorzystać z naszej pomo-
cy i poszła do rodziny lub znajomych.

 Ostatni pojazd straży zabezpie-
czający miejsce pożaru odjechał z ul. 
Batorego o godz. 2.13.

 Obecna na miejscu policja rozpo-
częła działania operacyjne, ograni-
czając się jedynie do zdawkowych 
informacji na temat samego prze-
biegu zdarzenia już po zgłoszeniu. 
Ulica pozostawała zamknięta rów-

nież przez część kolejnego dnia, a na 
miejscu ciągle pracowali policjanci.
W lokalu gastronomicznym nie 
było instalacji gazowej, stąd można 
było wykluczyć źródło pożaru z tego 
powodu. Część internautów powią-

zywała pożar z wcześniejszymi zda-
rzeniami - wybiciem szyby lokalu. 
Krzysztof Strauchmann z „Nowej 
Trybuny Opolskiej” przekazał nie-
oficjalną informację, że w trakcie 
przeszukiwania pogorzeliska nie 
odnaleziono sejfu z utargiem. Na 
miejscu miano też znaleźć ślady ła-
twopalnej substancji, co by sugero-
wało podpalenie, na przykład w celu 
zatarcia śladów kradzieży.

 Czy w związku z tym zdarzeniem 
inni gastronomicy w Prudniku mo-
gą czuć się bezpiecznie?
- Nigdy nie miałem sygnałów, by ktoś 
chciał coś ode mnie nielegalnie za 
ochronę. Nie było też kradzieży. Poza 
potencjalnym wandalizmem, wyso-
kimi podatkami i opłatami czuję się 
tu całkiem bezpiecznie – komentuje 
tak postawione pytanie jeden z prud-
nickich restauratorów. n

eprasa.pl 3c40f9cbfc
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Karolina SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (44)

Włoskie paluchy Grissini
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Składniki na 30 sztuk:

* 500 g mąki pszennej (zamiennie 

mąka jasna orkiszowa)

* 60 g oliwy z oliwek

* 1 łyżeczka cukru (zamiennie ksyli-

tol, syrop z agawy)

* 1 łyżeczka soli

* 20 g świeżych drożdży

* 280 g ciepłej wody lub mleka

* 1 jajko

* sezam, mak, do obtoczenia

 Przygotowanie:

Do wysokiego naczynia wlewamy 

ciepłą wodę, dodajemy drożdże i 

cukier. Mieszamy zaczyn. Dodajemy 

mąkę, sól i oliwę z oliwek. Wyra-

biamy składniki. Wyrobione ciasto 

przykrywamy ściereczką i odstawia-

my do wyrośnięcia na ok. 1 godzinę. 

Wyrośniętą masę rozwałkowujemy 

na stolnicy. Formujemy kształt pro-

stokątnego placka o grubości ok. 1 

cm. Placek przedzielamy nożem w 

poziomie na pół i następnie wykra-

wamy na nim pionowe cienkie pa-

ski. Z wykrojonych pasków skręca-

my paluszki i układamy na blaszce 

wyścielonej papierem do pieczenia. 

Uformowane chlebki smarujemy 

roztrzepanym jajkiem i posypujemy 

sezamem lub makiem. Pieczemy w 

temperaturze 200 st. C przez ok. 10 

min. Paluszki powinny być złociste. 

Podajemy je na gorąco, smakują 

również na zimno. Smacznego!

C
hrupiące, złote, 
pachnące przy-
smaki. Paluchy 

chlebowe, bo o nich 
mowa to pomysłowy za-
miennik tradycyjnego 

pieczywa. Przekąska przygotowana 
własnoręcznie z drożdżowego ciasta 
stanowi wyśmienity dodatek na każdą 
okazję. Chlebek Grissini pochodzi z 
Turynu i zdobył we Włoszech sporą 
popularność. Pieczywo wymyślone 
zostało przez turyńskiego piekarza. 
Ciekawostką jest to, że wypiekane 
było specjalnie dla księcia Wiktora 

składają 
pracownicy 

Gminnego Zarządu Oświaty  
i Wychowania w Prudniku

Naszej Koleżance
Marii Darasz-Kukułce

szczere wyrazy współczucia
z powodu śmierci 

Taty

Amadeusza II cierpiącego wówczas na 
dolegliwości trawienne. Chlebek jest 
zakąską bardzo uniwersalną. Znajdu-
je swoje zastosowanie w formie dodat-
ku do wędlin, pieczonych mięs, serów, 
oliwek, zup kremów oraz sosów. 
Można je także chrupać bez niczego. 
Istnieją możliwości zakupu goto-
wych pałeczek, jednak samodzielnie 
wykonany wypiek to gwarancja za-
stosowania najlepszych składników. 
Nieoceniona jest także radość z ich 
przygotowania, kosztowania i dzie-
lenia się z najbliższymi. Jedna sztuka 
zawiera ok. 40 kcal. n

Autorka jest psychodietetykiem
(oferta na str. 1 oraz w dziale „Medycyna i Zdrowie”)

eprasa.pl 3c40f9cbfc
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REGION PRUDNICKI

Tu powstaną potężne elektrownie solarne
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Farma fotowoltaiczna w niemieckim regensburgu

KSERO

Szereg inwestorów czyni starania zmierzające do  

utworzenia elektrowni fotowoltaicznych  i wiatrowych 

w powiecie prudnickim. Jedna z planowanych farm robi 

imponujące wrażenie.

W 
2 0 1 6  r . ,  w  w y n i k u 
z a o s t r z e n i a  p r z e -

p i s ó w  d o t y c z ą c y c h 
lokalizacji farm wia-

trowych, inwestorzy zamierzający 
utworzyć takie obiekty w powiecie 
prudnickim, zrezygnowali z tych 
planów, bo zwiększenie odległości 
do najbliższej zabudowy mieszka-
niowej znacznie ograniczyło, czy 
wręcz zlikwidowało możliwości 
lokalizacyjne wiatraków. Wśród 
najaktywniejszych inwestorów była 
firma Green Bear, która planowała 
budowę wiatraków w gminach 
Lubrza oraz Prudnik w okolicach 
Szybowic, Mieszkowic i Rudziczki. 
Firma starała się zjednać mieszkań-

ców, wspierając lokalne inicjatywy, 
a nawet zakupując dla OSP Szybowi-
ce używany pojazd pożarniczy.
 Obecnie, wskutek rozluźnienia 
wcześniejszych przepisów, co jest 
między innymi związane z kryzy-
sem energetycznym wywołanym 
wojną w Ukrainie oraz generalną 
tendencją do zwiększania udziału 
energetyki korzystającej ze źródeł 
odnawialnych, firmy chcące zbudo-
wać elektrownie bazujące na źród-
łach odnawialnych, znów zwróciły 
się w kierunku terenów w regionie 
prudnickim. Tym razem główny na-
cisk kładziony jest na farmy fotowol-
taiczne, a więc bazujące na energii 
słońca. Aktualnie lokalni włodarze 

są na etapie wydawania decyzji 
środowiskowych dotyczących kilku 
planowanych elektrowni.

tu mogą być  
elektrownie słoneczne

 W grudniu ubiegłego roku bur-
mistrz Białej opublikował zawiado-
mienie o wszczęciu postępowania 
administracyjnego w sprawie wy-
dania decyzji o środowiskowych o 
uwarunkowaniach przedsięwzięcia 
o nazwie „Budowa do 2 farm foto-
woltaicznych PV Pogórze o mocy do 
3,5 MW wraz z niezbędną infrastruk-
turą towarzyszącą”. 

 Farma fotowoltaiczna o mocy do 
3 MW może powstać na 5,5-hekta-
rowym polu między Śmiczem, Pleś-
nicą a Kolonią Otocką. Inwestorem 
jest tu spółka Sun Farms z siedzibą 
we Wrocławiu. W ramach inwe-
stycji postawione mają być m.in. 
ogniwa fotowoltaiczne, falowniki, 
kontenerowe stacje transformato-

rowe, powstaną drogi wewnętrzne, 
system monitoringu i ogrodzenie.

 Jeszcze w 2021 r. toczyło się postę-
powania środowiskowe w sprawie 
budowy elektrowni fotowoltaicznych 
w Głogówku – Wielkich Oraczach i 
Winiarach o mocach do 10 i 5 MW 
n a  w n i o s e k  s p ó ł k i  G o s p o d a r k a 
Fotowoltaiczna.

 Rozległym obszarem energetyki 
fotowoltaicznej (pow. 88,6 ha!) ma być 
teren sołectwa Rudziczka, gdzie pla-
nowane jest przedsięwzięcie o nazwie 
„Budowa 90 farm fotowoltaicznych 
o łącznej mocy do 90 MW”. Panele 
mają być postawione na działkach po 
obu stronach szosy do Ścinawy Małej 
(na południe od lasu). Inwestorem jest 
spółka PVE 280 z Bydgoszczy. Na tę 
elektrownię należy zwrócić szczegól-
ną uwagę ze względu na jej wielkość. 
Według rankingu największych farm 
fotowoltaicznych w Polsce portalu 
rynekenergetyczny.pl pierwsze miej-
sce zajmuje elektrownia Zwartowo w 

województwie pomorskim o mocy 204 
MW. Obiekt na powierzchni 300 ha 
(powierzchnia 422 boisk piłkarskich) 
uznawany jest również na najwięk-
szą konstrukcję energetyki solarnej 
w Europie Środkowo-Wschodniej. 
Wytwarzana energia pozwala zaspo-
koić zapotrzebowanie na energię 153 
tys. gospodarstw domowych, a więc 
miasto wielkości Gdańska. Druga naj-
potężniejsza w kraju farma fotowolta-
iczna znajduje się w Brudzewie (woj. 
wielkopolskie). Uruchomiona w 2021 
r. elektrownia posiada moc 70 MW, a 
więc o 20 MW mniejszą od tej plano-
wanej w Rudziczce. Czy to oznacza, że 
po zbudowaniu podprudnicka farma 
wybije się na drugie miejsce w kraju? 
Niekoniecznie. Należy założyć, że 
obecnie w Polsce czynione są starania 
w kierunku uruchomienia większej 
liczby podobnej wielkości elektrowni. 
Niewątpliwie jednak farma w Rudzicz-
ce należeć będzie do największych, o 
ile inwestor wykorzysta maksymalną 
uzyskaną w pozwoleniach moc.

Elektrownia wiatrowa

 Lista elektrowni wiatrowych jest 
znacznie mniejsza od fotowolta-
icznych i na razie ogranicza się do 
zespołu „Rostkowice” składającego 
się maksymalnie z 5 turbin o łącznej 
mocy do 11,75 MW. Miałyby one 
stanąć na gruntach sołectwa Rost-
kowice między tą wsią, a Browińcem 
Polskim, Nowym Browińcem, Wil-
kowem i Wierzchem.

 Wydanie decyzji środowisko-
wych nie jest jeszcze równoznaczne 
z realizacją inwestycji, choć stanowi 
ważny krok w ich finalizacji. Za-
pewne elektrowni korzystających z 
odnawialnych źródeł energii będzie 
w naszej okolicy przybywać. Zresztą 
ich niewielkie odpowiedniki w po-
staci domowych i firmowych paneli 
fotowoltaicznych są już stałym ele-
mentem lokalnego krajobrazu. n

Z głębokim smutkiem  

przyjęliśmy wiadomość 

 o śmierci Pana

Naczelnika Miasta i Gminy Prudnik w latach 1980-1990

 

„Na zawsze zachował Prudnik w swoim sercu”

 

Wyrazy współczucia  Rodzinie  

i wszystkim tym, których ta śmierć dotknęła,  

składają:

 

TADEUSZA 

BALCERKOWSKIEGO

Burmistrz Prudnika

Pracownicy i Grono Emerytów 

Urzędu Miejskiego w Prudniku
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DO REDAKCJI

Nie jestem Żydem, ale mam do nich szacunek

KSEROWYDRUKI
Redakcja „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a (parking obok PKS)

 pon-pt 8:00-16:00

Głos czytelnika odnotowujemy 
jako ważny, również świadectwo 
troski o lokalne dziedzictwo.

Witam serdecznie, mam na imię mariusz i jestem rodowitym 
prudniczaninem, do napisania tego maila skłoniła mnie ostatnia 
wizyta właśnie na cmentarzu żydowskim przy ul. kolejowej. 

O
d dłu ż s z e g o  c z a s u  i n -

teresuje mnie historia 
naszego miasta, która 
jest niezwykle ciekawa i 

bogata, a ostatnie 150 lat pokazuje 
rozwój i ekspansję naszego miasta, 
która to jest bezsprzecznie ściśle 
związana z rodzinami Franklów i 
Pikusów, którzy właśnie spoczywa-
ją na cmentarzu przy ul. Kolejowej. 
Właśnie tym   rodzinom zawdzię-
czamy niezwykły rozwój naszego 
miasta, wybudowana fabryka (dziś 
już zdewastowana), szpital i wiele 
innych budynków, z których wiele 
służy nam do dzisiaj. Świadczy to 
o  s t o p n i u  z a a n g a ż o w a n i a  t y c h 
rodzin w życie obywateli Prudnika, 
tym bardziej oburzający jest fakt 

stanu cmentarza, na którym spo-
czywają członkowie tych rodzin.
 W dniu Wszystkich Świętych 
poszliśmy z żoną i córką na cmen-
tarz żydowski i to, co zobaczyłem, 
zszokowało nas niezmiernie. Jak to 
jest możliwe, że władze miasta, któ-
re tyle zawdzięczają tym ludziom, 
nie wpadły na pomysł, żeby choć 
raz w roku wysłać tam kogoś w celu 
uporządkowania tego miejsca? Czy 
naprawdę nas na to nie stać? Czy 
władze miasta, które z większym lub 
mniejszym sensem wydają nasze 
pieniądze, pochodzące z naszych 
podatków, nie mogą zorganizować 
jakichś porządków na tym cmenta-
rzu, choćby skoszenia trawy. która 
zarasta wszystko? Wiem, że żydow-

ska tradycja zabrania odnawiania 
pomników, ale czy naprawdę nie 
stać nas nawet na skoszenie trawy?
 A może należałoby zorganizować 
akcję jakiś czas przed świętem 1 listo-
pada lub zbiórkę pieniędzy na ten 
cel? Naprawdę myślę, że ci ludzie na 
to zasługują, żeby mieszkańcy mia-
sta, które tak wiele im zawdzięcza 
i władze również choć raz w roku 
okazały im NALEŻNY szacunek.
 I tak na koniec chcę dodać, bo 
wiem że zaraz wiele osób pałają-
cych   niechęcią do Żydów może 
zacząć komentować ten tekst, że 
nie jestem Żydem, ale mój szacunek 
dla tych ludzi skłonił mnie do napi-
sania tego maila.

Pozdrawiam serdecznie

Od redakcji: Temat cmentarza ży-
dowskiego regularnie wraca na fo-
rum publiczne, również na sesjach 
Rady Miejskiej. I przynosi to efekty, 

bo cmentarz jest porządkowany 
raz na jakiś czas. Widocznie akcyj-
ność takich działań nie wystarcza, 
b y  p o r z ą d e k  n a  c m e n t a r z u  b y ł 
satysfakcjonujący. Możliwość prac 
jest wynikiem uzgodnień między 
samorządem, a właścicielem kirku-
tu – żydowską gminą wyznaniową. 
Bez tego prace na nieswoim terenie 
byłyby niemożliwe.
 Nie jest prawdą, że groby na 
cmentarzach żydowskich nie mogą 
być odnawiane, co często podawane 
jest jako wymówka do tego, by gro-
by niszczały. Pisaliśmy o tym w ubie-
głym roku w Tygodniku Prudnickim 
przy okazji konferencji naukowej 
w Białej poświęconej społeczności 
żydowskiej na Śląsku. Spotkanie 
było niezwykle ciekawe. Jeden z na-
ukowców wyraził pogląd, że nie da 
się uratować wszystkich macew na 
Śląsku i należy je zinwentaryzować, 
by wybrać te najcenniejsze i objąć je 
ochroną i konserwacją. Takie prace 
ciążą na właścicielu zabytku, który 
ewentualnie może starać się o środ-
ki zewnętrzne na ten cel. n

eprasa.pl 3c40f9cbfc
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Krajobrazy
M A G A Z Y N  W I E Ś C I  G M I N N Y C H

WRACA DAWNA TRADYCJA

RACŁAWICE ŚLĄSKIE NIE TYLKO TURYSTYKA

PLANY

Kolędnicy w Szybowicach

Wioletta Pałys sołtysem na kolejną kadencję Liczą przejeżdżające rowery

Droga w Kierpniu do przebudowy

W tym roku po raz pierwszy od ponad 40. lat przez Szybowice przeszli kolędnicy.

Wioletta Pałys została 
sołtysem Racławic Śląskich 
na kolejną kadencję. Wybory 
odbyły się 10 stycznia podczas 
zebrania sprawozdawczo-
wyborczego. 

Andrzej DEREŃ

Montaż liczników

Nowe władze sołeckie i burmistrz Głogówka Piotr Bujak
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Młodzi kolędnicy z Szybowic wskrzesili dawną tradycję wsi

S
amorządowcy reprezentują-
cy Powiat Prudnicki i Gminę 
Głogówek chcą się porozu-

mieć w sprawie współfinansowa-
nia przebudowy drogi w Kierpniu.
 Droga zarządzana jest przez 
Powiat, który ma możliwość pozy-
skania na zadanie dofinansowania 
z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich w wysokości 3 mln zł. W 

grudniu burmistrz Głogówka Piotr 
Bujak zadeklarował, że Gmina 
sfinansuje wykonanie dokumenta-
cji. Podczas spotkania wiejskiego 
w Kierpniu rozmawiano między 
innymi na temat rozwiązań komu-
nikacyjnych związanych z prze-
budową drogi, głównie w rejonie 
kościoła (progi zwalniające, propo-
zycja zwężenia jezdni). (d) n

W 
ramach projektu „Opol-
skie na rowery” w trzech 
miejscach na terenie woje-

wództwa (na ścieżkach rowerowych) 
umieszczono urządzenia liczące 
przejeżdżających cyklistów. Jeden z 
takich punktów znalazł się na nowej 
ścieżce w ciągu alei lipowej w Lubrzy. 
Według licznika od 28 grudnia do 
godz. 10.00 – 10 stycznia ścieżkę prze-
jechano 281 razy. Jak na zimowe wa-
runki to całkiem dobry wynik. Ruch 
wyraźnie wzrasta w dni wolne oraz 
wtedy, kiedy pogoda sprzyja rowe-
rowym wyprawom. Warto dodać, że 
swój udział w cykloruchu mają nie 
tylko turyści, ale i osoby, które na co 
dzień przemieszczają się rowerami. 
Budowa ścieżki między Prudnikiem 
a Białą i dalej aż do Mosznej i Kujaw 
w walny sposób przyczyniła się do 

poprawy bezpieczeństwa porusza-
nia się cyklistów. Dane z licznika z 
Lubrzy można śledzić na bieżąco 
poprzez stronę www: data.eco-
-counter.com/public2. (d) n

O
czywiście nie chodzi o kolę-
dę księdza, który przychodzi 
do parafian, ale zwyczaj 
odwiedzania domów przez 

przebierańców, którzy życzą pomyśl-
ności w Nowym Roku, śpiewają kolędy 
i pastorałki oraz przygotowują spe-
cjalne scenki, w które często angażują 
gospodarzy domów. W zamian liczą 
na drobne datki lub poczęstunek.
 Do tej tradycji, która według in-
formacji uzyskanej przez Kazimierza 
Szczechowiaka „urwała się” w 1982 r., 
powrócono w tym roku za sprawą kilku 
młodych panów: Kamila Brzezińskiego 
(Herod, Prudnik, LO), Samuela Narczyka 
(Żyd, Rudziczka, CKZiU), Kacpra Szcze-
chowiaka (Anioł, Szybowice, CKZiU), 
Kazimierza M. Szczechowiaka (Śmierć, 
Szybowice, LO) oraz Bartosza Zakowicza 
(Marszałek, Wierzbiec, CKZiU). Grupa 
miała być nieco większa, ale wykruszy-
ła się, okres świąteczny to czas i obo-
wiązki rodzinne, więc trudno czasem 
wyrwać się do działań społecznych.
 Zanim kolęda się odbyła,  jej 
uczestnicy musieli „zasięgnąć języka” 
i odszukać teksty dawnych pieśni i sce-
nariusze odwiedzin. Nie jest to proste, 
bo „Chodzenie z Herodem” zawsze 
miało lokalne odmiany i nie było tu 
jednego schematu. Wiele pomogli w 
tej sprawie mieszkańcy Szybowic – Jó-
zef Meleszko i Jarosław Buczek.
 Ojciec dwóch kolędników, Kazi-
mierz Szczechowiak mówi, że nie 
było domu, by ktoś nie wpuścił gości, 
zdarzały się łzy u starszych osób, 
pamiętających dawną tradycję. Ko-
lędnicy wędrujący w pierwszy dzień 
świąt odwiedzili tylko część Szybowic, 
bo na więcej nie starczyło już czasu. 
Jest pomysł, by odwiedziny poszerzyć 
o inne miejsca, może jakąś instytucję 
społeczną w Prudniku? Trzymamy 
kciuki i gratulacje za inicjatywę! n

J
ak informuje portal raclawice.
net zgłoszono dwie kandyda-
tury: Kazimierza Bogdaszew-

skiego oraz dotychczasowej 
sołtysa Wioletty Pałys. Stosunkiem 
głosów 72 do 44 (2 głosy były nieważ-
ne) wybrano panią Wiolettę.
 W nowej radzie sołeckiej znaleźli 
się: Joanna Kogut, Fabian Fuks, 
Barbara Iwaszkiewicz, Aleksander 
Reiwer, Andrzej Wilisowski oraz 
Jarosław Raczkowski. (d) n
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Już wiosną z OSM płynęły sygnały o trudnej sytuacji zakładu. Nasza 
redakcja dotarła do informacji o pozostawieniu produkcji wyłącznie w 
zakładzie w Łambinowicach. Prezes spółdzielni Grażyna Fitowska nie 
chciała wówczas komentować tej informacji.

Andrzej DEREŃ

GOSPODARKA

LAS TRZEBIŃSKI

Mleczarnia w upadłości

Dokładają śmieci

Tylko największy optymista byłby w stanie uwierzyć, że losy Okręgowej Spółdzielni 
mleczarskiej się odwrócą. Sąd Okręgowy w Opolu ogłosił właśnie jej upadłość.

na skraju Lasu Trzebińskiego od strony Trzebiny (blisko granicy 
państwa) robi się coraz większe, dzikie wysypisko śmieci. 

W
niosek o ogłoszenie 
upadłości OSM wpły-
nął do sądu ze strony 
jednego z wierzycieli 

już 18 sierpnia ubiegłego roku, a 29 
sierpnia wyznaczony został tym-

czasowy nadzorca, który wkrótce 
otrzymał status nadzorcy przy-
musowego, z zadaniem oszaco-
wania majątku. Podobny wniosek 
złożył również Zarząd OSM, ale 
ten został odrzucony z powodów 
formalnych.
 L o k a l n i  r o l n i c y ,  k t ó r z y  d o -

t y c h c z a s  d o s t a r c z a l i  m l e k o  d o 
spółdzielni, zgłaszali że ta im nie 
płaci. Zakłady w Prudniku i Łam-

binowicach były już zamknięte, a 
jedyną osobą obecną w niefunk-

cjonującej mleczarni w Prudniku 
by ochroniarz.
- Wygląda na to, że mamy do czynie-
nia z utratą zdolności do prowadzenia 
działalności przez Spółdzielnię. Mleko 
od członków firmy skupuje obecnie 
Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w 
Bieruniu. OSM Prudnik nie wypłaciła 
hodowcom pieniędzy należnych za 
dostawy z czerwca i lipca bieżącego 
roku.  – pisał październiku ubiegłego 
roku Tygodnik Poradnik Rolniczy. 
Na teren zakładu udało się wejść 
r o l n i k o m ,  k t ó r z y  z a s t a l i  p o -

mieszczenia pozbawione części 
urządzeń produkcyjnych.

 S ą d  O k r ę g o w y  w  O p o l u  i n -

f o r m u j e ,  ż e  k r ó t k o t e r m i n o w e 

zobowiązania OSM przekraczają 
astronomiczną kwotę 13 mln zł, a 
szacowana liczba wierzycieli wyno-
si około 500. Wśród nich są udzia-
łowcy spółdzielni oraz pracownicy, 
którzy – jak podaje Radio Opole 
– od września 2022 r. nie otrzymują 
wynagrodzeń.

 S y n d y k  m a s y  u p a d ł o ś c i o w e j 
zajmie się teraz zabezpieczeniem 
ś r o d k ó w  n a  r z e c z  w i e r z y c i e l i , 
choć trudno oczekiwać,  by po -

zostawiony majątek wystarczył. 
Zakład w Prudniku funkcjonował 
w niefortunnej lokalizacji u zbiegu 
ul. Prężyńskiej i Kolejowej w bez-
pośrednim sąsiedztwie zabudowy 
mieszkaniowej i bez możliwości 

rozbudowy. Nie jest to więc atrak-
c y j n y  i n w e s t y c y j n i e  t e r e n ,  z a 
którego sprzedaż syndyk mógłby 
otrzymać znaczną kwotę.

 Z płatnościami wobec rolników 
zalega również Okręgowa Spółdziel-
nia Mleczarska w Głubczycach. Za-

ległości wynoszą tam od kilkunastu 
do 400 tys. zł wobec pojedynczego 
dostawcy.
- Kolejny zakład pracy likwidowany. 
Kolejne osoby pozostały bez pracy. 
Od zawsze go pamiętam i wspaniałe 
prudnickie masło, mleko i sery – ko-
mentuje jedna z internautek. n

M
i e s z k a n i e c  s o ł e c t w a 
dał nam znać, że do już 
wyrzucanych śmieci, 
wciąż dokładane są no-

we. Obok opon, foliowych worków i 
pomniejszych odpadów, sporo tam 
tzw. gabarytów – starych mebli. 
Śmieciarze robią kłopot właścicielo-
wi terenu, który raczej nie będzie w 
stanie przypilnować terenu oddalo-
nego od zabudowań, a kto później 
zapłaci za wywóz odpadów? Działka 
ze śmieciami położona jest w całości 
na terenie otuliny Parku Krajobra-
zowego „Góry Opawskie”, 240 m od 
właściwej granicy parku. Gdyby nie 
opisania sytuacja byłoby to ładne 
miejsce. Obok przebiega piękna, leś-
na droga przez Las Trzebiński oraz 
urokliwa, kręta droga częściowo w 
wąwozie do wsi. Idealne miejsce na 
całoroczne spacery. (d) n
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Czy na tym terenie powstanie Aldi?

INWESTYCJE

Aldi w Prudniku?
Otrzymaliśmy nieoficjalną informację o planach budowy 
przez spółkę Aldi sklepu na terenie byłej zajezdni PKS przy 
ul. Kościuszki w Prudniku.

B
iuro prasowe spółki Adli ani 
nie potwierdza, ani nie za-
przecza tej informacji.
- W tym momencie może-

my potwierdzać wyłącznie te lo-
kalizacje nowych sklepów, które 
widnieją na naszej stronie inter-
netowej – informuje Luiza Urbań-

ska, specjalista ds. komunikacji w 

Aldi Sp. z o.o. Tam na razie brak 
jest lokalizacji z Prudnika i oko-
licznych powiatów, co nie ozna-
c z a ,  ż e  e w e n t u a l n a  i n w e s t y c j a 
nie będzie realizowana w dalszej 
perspektywie czasowej. Obecnie 
firma posiada w województwie 
siedem sklepów w: Brzegu, Krap-
kowicach, Nysie,  Kędzierzynie-

-Koźlu, Opolu i Kluczborku, tym 
samym Prudnik jest największym 
miastem w regionie, które nie ma 
na swoim terenie obiektu handlo-
wego tej marki.

 Aldi jest niemiecką siecią dys-
k o n t ó w  s p o ż y w c z o - p r z e m y s ł o -

wych. Firma założona została w 1913 
r. jako sklep. W 2008 r. Aldi otwo-
rzyło w Polsce pierwszych osiem 
sklepów, obecnie jest ich ponad 
220. Według Związku Przedsiębior-
ców i Pracodawców spółka w latach 
2016-2020 nie wykazała podatku 
dochodowego od osób prawnych, 
ale za 2021 r. zapłaciła nowo wpro-
wadzony podatek handlowy w wy-
sokości 16,7 mln zł. (d) n
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MONITOR POWIATOWY
I NFORMATOR SAMORZĄDOWY POWIATU PRUDN ICK IEGO

Drogi w remoncie

Starosta uhonorowany przez LZS

Wigilia na prudnickim Rynku
INWESTYCJE

WYRÓŻNIENIA

WYDARZENIA 

Nowa nawierzchnia drogi 
z Racławic

Radosław Roszkowski odbiera 
Złotą Odznakę LZS

Na scenie wyróżnieni: starosta prudnicki Radosław Roszkowski, 
wicemarszałek województwa Zbigniew Kublańca, marszałek Andrzej Buła, 
przewodniczący Komisji Kultury i Sportu Sejmiku Wojewódzkiego Janusz 
Trzepizur oraz Anna Kocińska-Scholz i Anna Kasprzyk z zarządu LZS

O poczęstunek zadbali uczniowe klasy gastronomicznej „Rolnika”

T
rwają prace na odcinkach 
d r ó g  p o w i a t o w y c h ,  w 
r a m a c h  r e a l i z o w a n e g o 
p r z e z  S t a r o s t w o  P o w i a -

towe projektu pn. Modernizacja 
Kluczowych Dróg Powiatowych, 
f i n a n s o w a n e g o  z  R z ą d o w e g o 
Funduszu „Polski Ład” kwotą 15 
mln. zł. oraz z budżetu Powiatu 
Prudnickiego 1 mln. zł.

Modernizacja na odcinku Rac-
ławice Śląskie – Dzierżysławice 
j e s t  j u ż  n a  u k o ń c z e n i u .  W y k o -
n a w c a  p r a c ,  P r z e d s i ę b i o r s t w o 
Robót Inżynieryjnych Adrian Bąk 
z Głubczyc, ukończył kładzenie 
nowej nawierzchni, obecnie do 
w y k o n a n i a  p o z o s t a ł y  o z n a k o -
wania drogowe. W Łączniku, na 
ul.Fabrycznej, został przekazany 
plac budowy, a w przypadku po-
zostałych odcinków trwają prace 
nad dokumentacja projektową.

Drogi ujęte w projekcie:
• Racławice Śląskie – Dzierżysławi-

ce – 2,5 km
• ul. Fabryczna w Łączniku – 600 m 
• Łąka Prudnicka – Moszczanka – 

2.05 km, 
• Chrzelice – skrzyżowanie z drogą 

wojewódzką nr 411 – 1,7 km,

D
z i ę k i  w s p ó ł d z i a ł a n i u 
Z e s p o ł u  S z k ó ł  R o l n i -
c z y c h  i  S a m o r z ą d u 
Powiatu Prudnickiego, 

p o  p r z e r w i e  w y w o ł a n e j  p a n -
d e m i ą ,   2 0  g r u d n i a  u b i e g ł e g o 
r o k u  p o w r ó c i ł a  n a  p r u d n i c k i 
Rynek tradycyjna już „Wigilia”. 
M i e s z k a ń c ó w  d o  w s p ó l n e g o 
b i e s i a d o w a n i a  z a p r o s i l i  s t a r o -
s t a  p r u d n i c k i  R a d o s ł a w  R o s z -
kowski i  dyrektor ZSR,  Andrzej 
Chruściel. 

Uczniowie klas gastronomicz-
n y c h ,  w r a z  z  n a u c z y c i e l a m i , 
przygotowali  tradycyjne kluski 
z  m a k i e m ,  c z y l i  t z w .  m a k ó w k i 
oraz bigos.  Prudniczanie,  choć 
n i e  t y l k o ,  c h ę t n i e  k o r z y s t a l i  z 
k u l i n a r n e g o  z a p r o s z e n i a  i  d e -
lektowali się posiłkiem w gronie 
n a j b l i ż s z y c h  i  z n a j o m y c h .  A t -
m o s f e r a  s p r z y j a ł a  r o z m o w o m  i 
kolędowaniu. 

- Bardzo się cieszę, że wracamy 
do tej  pięknej tradycji.  Mamy tu 
m o ż l i w o ś ć  p o s m a ko wa ć  p o t r aw 
b o ż o n a r o d z e n i o w y c h ,  j a k  i  s i ę 
s p o t k a ć  w  p r z y j a z n y m  g r o n i e , 
porozmawiać. Najważniejszy jest 
dobr y humor, sympatyczni ludzie 

wokół  – mówi starosta prudnicki 
Radosław Roszkowski.

P o d o p i e c z n i  W a r s z t a t ó w  T e -
rapii  Zajęciowej oferowali nie-
tuzinkowe ozdoby świąteczne, 
k t ó r e  s a m i  p r z y g o t o w a l i .  N i e 
z a b r a k ł o  p u n k t u  i n f o r m a c y j -
n e g o  S t a r o s t w a  P o w i a t o w e g o 
w  P r u d n i k u ,  g d z i e  m o ż n a  b y ł o 
o t r z y m a ć  k s i ą ż k i ,  m a p y  o r a z 
g a d ż e t y  p r o m o c y j n e .  S t a n o -
w i s k o  K o m e n d y  P o w i a t o w e j 
Policji budziło zainteresowanie 

m ł o d z i e ż y .  P r z e d ś w i ą t e c z n a 
p o g o d a  d o p i s a ł a ,  l e ż a ł  ś n i e g  i 
był lekki mróz. Strażacy ochot-
n i c y  z  O S P  W i e r z b i e c  z a d b a l i 
o  m i e s z k a ń c ó w  i  r o z p a l i l i 
o g n i s k o ,  p r z y  k t ó r y m  m o ż n a 
było się ogrzać. Wigilię wsparli 
r ó w n i e ż :  Z a k ł a d  U s ł u g  K o m u -
n a l n y c h ,  P o w i a t o w e  C e n t r u m 
P o m o c y  R o d z i n i e  o r a z  s ł u ż b y 
starostwa powiatowego. n

P
o d c z a s  j u b i l e u s z o w e j 
g a l i  7 5 - l e c i a  L u d o w y c h 
Z e s p o ł ó w  S p o r t o w y c h 
( 2 0 . 1 2 . 2 0 2 2 ) ,  o d b y w a -

j ą c e j  s i ę  w  o p o l s k i m  T e a t r z e 
i m .  J a n a  K o c h a n o w s k i e g o , 
s t a r o s t a  p r u d n i c k i  R a d o s ł a w 
R o s z k o w s k i  z o s t a ł  u h o n o r o w a -
n y  „ D u ż ą  Z ł o t ą  O d z n a k ą  H o -
n o r o w ą  K r a j o w e g o  Z r z e s z e n i a 
L Z S “ ,  n a d a n ą  p r z e z  P r e z y d i u m 
R a d y  G ł o w n e j  t e j  o r g a n i z a c j i . 
T y m  s a m y m  s t e r n i k  P o w i a t u 
z n a l a z ł  s i ę  w  p r e s t i ż o w y m  g r o -
n i e  c z t e r e c h  w y r ó ż n i o n y c h  s a -
m o r z ą d o w c ó w  z  w o j e w ó d z t w a 
o p o l s k i e g o .

-  To ogromna satysfakcja oraz 
honor, szczególnie jeśli spojrzeć na 
zacne grono, w jakim się znalazlem. 
Rada Główna Zrzeszenia LZS w War-
szawie niewątpliwie doceniła moją 
wieloletnią działalność w zakresie 
publikacji sportowych oraz współ-
pracy i wsparcia fi nansowego klubów 
sportowych przez Samorząd Powiatu 
Prudnickiego - powiedział starosta 
prudnicki – Radosław Roszkowski.

Złotą Odznaką Zrzeszenia uho-
n o r o w a n o  r ó w n i e ż  m a r s z a ł k a 
województwa Andrzeja Bułę, wice-
marszałka Zbigniewa Kubalańcę 
oraz przewodniczącego Komisji 
Kultury i Sportu Sejmiku Wojewódz-
twa, dawnego wybitnego skoczka 
wzwyż, a obecnie prezesa Opolskie-
go Związku Lekkiej Atletyki, Janusza 
Trzepizura. n

• Prudnik - Prężynka – 2,9 km.
Wykonawca jest zobowiązany 

d o  z a k o ń c z e n i a  m o d e r n i z a c j i 
w s z y s t k i c h  o d c i n k ó w  d r ó g  d o 
końca 2023 r.  Pozyskanie przez 
S a m o r z ą d  P o w i a t u  o g r o m n e j 
kwoty 15 mln. zł. z „Polskiego Ła-
du” było możliwe dzięki wsparciu 
prudnickiej posłanki Katarzyny 
Czochary. n

eprasa.pl 3c40f9cbfc
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W pomieszczeniach Placówki Opiekuńczo-Wychowawczej 
zamieszka 14. podopiecznych Oficjalne otwarcie placówki odbyło się 10 stycznia

Na dobry początek kosz łakoci 
od reprezentującego samorząd 
Województwa Opolskiego 
Daniela Palimąki

Przekazanie sprzętu z udziałem burmistrza Grzegorza Zawiślaka
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Andrzej DEREŃ

W prudniku otwarto nową, powiatową placówkę opiekuńczo-wychowawczą, w której zamieszka 14 podopiecznych.  
Są w części odpowiednikiem dawnych domów dziecka, ale warunki w nich panujące są zupełnie inne.

To już nie są zwykłe Domy Dziecka

Nowy sprzęt dla 
Łąki i Moszczanki

OPIEKA SPOŁECZNA

STRAŻ POŻARNA

J
ednostki Ochotniczej Straży 
Pożarnej z Łąki Prudnickiej i 
Moszczanki otrzymały nowy 
sprzęt sfinansowany ze środ-

ków bużetu Gminy Prudnik oraz 
Funduszu Sprawiedliwości, którego 
dysponentem jest Ministerstwo 
Sprawiedliwości. 
 Sprzęt dla OSP Moszczanka o war-
tości ponad 15 tys. zł obejmuje m.in.: 
buty strażackie, kurtki sztormowe, 

spodniobuty, rzutkę trapezową na 
pasie, hełmy, linę, zestaw asekura-
cyjny oraz ładowarkę samochodową. 
Strażacy z Łąki wzbogacą się o sprzęt 
o wartości ponad 18 tys. zł, m.in.: 
podpory teleskopowe stabilizacyjne, 
głowicę łączącą podpory, zestaw 
p o d k ł a d ó w  d o  s t a b i l i z o w a n i a , 
wspornik progowo-kątowy, rękawi-
ce elektroizolacyjne, zestaw do cięcia 
szyb oraz matę sprzętową. (z/d) n

N
a potrzeby placówki zago-
spodarowano skrzydło by-
łego internatu „Przedszko-
lanek” przy ul. Kościuszki, 

w kompleksie  Powiatowego Cen-

trum Pomocy Rodzinie  (centrum 
sprawuje nadzór na placówkami 
opiekuńczo-wychowawczymi), a 
więc w zasobach nieruchomości 
Powiatu. Wymagało to częściowych 
przenosin dotychczasowych instytu-
cji, ale ostatecznie wszyscy znaleźli 
się w nowych lokalizacjach.

 Dzieci i  młodzież przebywać 
będą w dwuosobowych, wyposa-
żonych w meble i komputery po-
kojach, co gwarantować im będzie 
intymność i  spokój. W obiekcie 
znajdują się pomieszczenia socjalne 
(kuchnia, toalety, pralnia), rekre-
acyjne (siłownia, świetlica) oraz 
pomieszczenie dla wychowawcy. 
Wszystko jest nowe. Do prudnickiej 
placówki już są kierowane osoby z 
terenu kilku województw.
 We wtorek 10 stycznia oficjalnie 
otwarto placówkę, dając gościom 
możliwość jej zwiedzenia. Uczestni-
czący w spotkaniu Daniel Palimąka, 
zastępca dyrektora gabinet mar-
szałka województwa opolskiego, 
chwaląc Powiat, zauważył, że na 
potrzeby ośrodka wykorzystano 
istniejący obiekt, a nie budowano 
nowy, wybrano więc rozwiązanie 
gospodarne. Gospodarz spotkania, 
starosta prudnicki Radosław Rosz-
kowski nie omieszkał podziękować 
szeregu osobom, które współreali-
zowały projekt. Szczególne podzię-
kowania skierował do grupy osób 
na czele z Grażyną Hołdą, które rów-

nież po godzinach pracy działały w 
celu odpowiedniego przygotowania 
obiektu.

– Cieszymy się, że wiele powiatów 
deklaruje się powierzyć swoje dzieci 
do naszej placówki – mówi dyrektor 
prudnickiego PCPR Jolanta Barska. 
– Wywiążemy się z tego zadania naj-
lepiej jak potrafimy.

 Kim są osoby przebywające w 
tego typu placówkach? 17-letni Mi-

chał od półtora roku mieszka w już 
funkcjonującej placówce opiekuń-
czo-wychowawczej w Mochowie. 
Uczy się w szkole zawodowej na 
kucharza. Jego kolega, to  16-letni 
Kacper z Moszczanki, który edukuje 
się w Technikum Gastronomicznym 
w Kędzierzynie-Koźlu.

– Na początku było trudno, bo nie 
mogłem pogodzić się z rozstaniem 
z rodziną, a w placówce wszystko 
było mi obce. Z biegiem czasu to się 
zmieniło, jest lepiej, wychowawcy są 
mili, dostajemy co miesiąc kieszon-
kowe, mamy dyżury, sprzątamy w 
pokojach w środy i w soboty – mówi 
Kacper.

– Chciałabym, żeby takie placówki 
opiekuńczo-wychowawcze były po-
trzebne jak najrzadziej, żeby dzieci 
były w swoich domach, a jak nie 
tam, to w rodzinie zastępczej – wy-

raża nadzieję radna Sejmiku Woje-
wództwa Opolskiego Janina Okrą-
gły. – Niestety takie placówki też 
są potrzebne. Muszą tu być dobrzy 
wychowawcy, dobre warunki, żeby 
nasza młodzież potem zdobywała 
świat, również z tych placówek, bo 
wszystkie dzieci są nasze.

 Placówka uruchomiona została 
przez samorząd Powiatu Prudni-
ckiego w ramach projektu  „Bliżej 
Rodziny i Dziecka – wsparcie ro-
dzin przeżywających problemy 
opiekuńczo-wychowawcze oraz 
wsparcie pieczy zastępczej – II edy-
cja” z Programu Operacyjnego Wo-
jewództwa Opolskiego 2014-2020. 
Liderem projektu był  Regionalny 
Ośrodek Polityki Społecznej w Opo-
lu. W ramach projektu utworzono 
również mieszkanie chronione dla 
trzech osób w Prudniku, a wcześniej 
placówkę w Mochowie.
 Na powstanie ośrodka w Prud-
n i k u  P o w i a t  P r u d n i c k i  w y ł o ż y ł 
wkład rzeczowy w wysokości 255 
tys. oraz 890 tys. na remont przy 
dofinansowaniu w wysokości 270 
tys. zł. W ramach zadania rozliczane 
są wynagrodzenia dla dwóch wy-
chowawców z Mochowa i trzech z 
Prudnika. Budżet całego projektu w 
części dotyczącej ziemi prudnickiej 
to 2,8 mln zł, z czego połowa kwoty 
pochodziła z budżetu samorządu 
Powiatu Prudnickiego.

 P o c z ą t k o w o  p l a c ó w k a  b y ł a 
planowana w budynku byłej powia-
towej Geodezji przy ul. Parkowej (o 
kontrowersjach związanych z tą lo-
kalizacją pisał Tygodnik Prudnicki), 
ale ostatecznie zdecydowano się na 
obiekt przy ul. Kościuszki. Placówki 
w Mochowie i Prudniku zastępują 
funkcjonalnie wcześniej działający 
Dom Dziecka w Głogówku. n

eprasa.pl 3c40f9cbfc
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Reklamaogłoszenia
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WARSZTATY 
SAMOCHODOWE,

GARAŻE, 
POW. MAGAZYNOWEJ 

o pow. od  18 – 500 

m2. monitorowanym i 

dozorowanym w Prudniku 

 692 326 417

O   G   Ł   O   S   Z   E   N   I   A            D   R   O   B   N   E

OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

BUDOWLANE

PRACA

TRANSPORT

NAUKA
MOTORYZACJA

SPRZEDAM

NIERUCHOMOŚCI

USŁUGI

ROZRYWKA
Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

BEZPIECZNE

ZAKUPY

BEZPIECZNE

ZAKUPY

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

Wyprzedaż wybranych produktów tylko w wybranych  

kolorach. Regulamin promocji na oknoplast.com.pl. 

Promocja trwa do 20.12.21 r. lub wyczerpania zapasów.

WWW.OKNO P L A S T. C OM . P L

SPRAWDŹ DODATKOWE PROMOCJE NA

OKNA   DRZWI   ROLETY

22%

WYPRZEDAŻ
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WYDRUKI

A3
A4

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

pon-pt 8:00-16:00

nZapraszamy na ponowne ot-

warcie wystawy kolekcjonerskich 

lalek porcelanowych (wejście od 

strony Wieży Woka) 

(8/23)

nUsługi tapicerskie: renowacja 

krzeseł, foteli, kanap itp. Duży 

wybór tkanin! Tel. 696 951 402

(5/23)

SPRZEDAM MIESZKANIE
nSprzedam mieszkanie w Ol-

szynce, 50 m2, 2 pokoje, kuchnia, 

łazienka, parter + mała działka – 

70 000 zł. Tel. 721 022 319.

(94/22)

KUPIĘ NIERUCHOMOŚĆ
nKupię budynek mieszkalny w 

Głogówku. Może być do remontu. 

Tel. kom. 602 65 66 75.

(1/23)

WYNAJMĘ MIESZKANIE
nWynajmę mieszkanie w centrum 

Prudnika, 92 m2, I piętro, 3 pokoje. 

Tel. 604 651 592.

(4/23)

nDo wynajęcia mieszkanie 48 m2 

na Sójczym Wzgórzu, dobry stan-

dard, częściowo umeblowane. Tel. 

534 968 107.

(113/22)

GARAŻE

nSprzedam wyposażenie kuchni, 

sypialni, łazienki (w tym wannę), 

okna, drzwi, rowery – wszystko w 

stanie bardzo dobrym. Tel. 77 439 

75 49. (7/23)

nwww.naukaplywania.prudnik.pl, 

tel. 664 770 969 (6/22)

nPraca dla Opiekunów osób star-

szych w Niemczech – ubezpiecze-

nie i wysokie zarobki – PRO-SENIOR 

(KRAZ 6933) – Tel. 795 570 792, 77 

442 83 38. (2/22)

nPraca Opieka Niemcy Legalnie 

725248935.

(101/22)  

eprasa.pl 3c40f9cbfc
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Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

InżynIer elektryk, tech-
nIk elektryk, elektryk, 
PomocnIk elektryka 

– praca w delegacji Niemcy 

oraz w Polsce, pracodawca z 

Wierzchu PracownIk Pro-
dukcjI – praca w Szybowi-

cach magazynIer/oPera-
tor maszyny belującej 

– uprawnienie na wózek wid-

łowy, praca w Niemysłowi-

cach oPIekun osób star-
szych- praca w delegacji 

Niemcy recePcjonIsta 

- Podstawowa obsługa kom-

putera, praca w Jarnołtówku 

PracownIk gosPodar-
czy – mile widziane doświad-

czenie, orzeczenie o stopniu 

niepełnosprawności, praca 

w Jarnołtówku zaoPatrze-
nIowIec, magazynIer – 

mile widziane doświadczenie, 

praca w Głogówku Pracow-
nIk budowlany – mile wi-

dziane doświadczenie, praca 

w Głogówku PracownIk 
bIurowy – wykształcenie 

średnie, praca we Włostowej 
murarz, cIeśla szalun-
kowy – mile widziane do-

świadczenie praca w delegacji 

szwaczka – mile widziane 

doświadczenie, praca w Gło-

gówku młodszy wycho-
wawca w gruPIe wycho-
wawczej – wykształcenie 

wyższe pedagogiczne, praca 

w Prudniku kontroler ja-
koścI, ślusarz remon-
towy, elektryk – praca 

w Prudniku automatyk, 
InżynIer Procesu, tech-
nIk utrzymanIa ruchu 

– praca w Prudniku kIerow-
ca kat. b – magazynIer 

– praca w Prudniku Monter 

zabudowy i robót wykończe-

niowych – praca w Głogówku 

krawcowa – doświadcze-

nie w zawodzie, praca w Prud-

niku tłumacz – znajomość 

języka czeskiego, praca w 

Prudniku

eprasa.pl 3c40f9cbfc
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REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

1

2

3

5

= 4

Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

eprasa.pl 3c40f9cbfc
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MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hanaMENU   terazprudnik.pl/smacznie/akacja

MENU   WKRÓTCE

MENU   margosfit.pl MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych MENU terazprudnik.pl/smacznie/bueno MENU Facebook: Restauracja Parkowa

MENU terazprudnik.pl/smacznie/coco

MENU bianco.metro.bar

Smacznie w regionie

eprasa.pl 3c40f9cbfc
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Facebook: Restauracja Parkowa

terazprudnik.pl/smacznie/coco

bianco.metro.bar

OŚ.6821.1.7.2021

Ogłoszenie o rokowaniach 
na zbycie nieruchomości - wyciąg

Starosta Prudnicki na podstawie art.  25, art. 28, art. 38 ust. 1, art. 67 ust. 2 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 r. 
o gospodarce nieruchomościami oraz Rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 września 2004 r. w sprawie 
sposobu i trybu przeprowadzania przetargów oraz rokowań na zbycie nieruchomości ogłasza, że w Staro-
stwie Powiatowym w Prudniku ul. Kościuszki 76 odbędą się rokowania w celu zbycia niżej opisanej nierucho-
mości stanowiącej własność Powiatu Prudnickiego. 
Przedmiotem przetargu jest nieruchomość stanowiąca działkę gruntową zabudowaną położoną w Bie-
drzychowicach nr 575/106, mapa 2 o powierzchni 0,1260 ha., KW nr OP1P/00010677/5 będącej własnoś-
cią Skarbu Państwa. Działka zabudowana jest budynkiem jednorodzinnym mieszkalnym, parterowym z 
poddaszem nieużytkowym, wolnostojącym niepodpiwniczonym o powierzchni ok. 96 m2 oraz budynkiem 
gospodarczym o powierzchni użytkowej ok. 20 m2. Budynek mieszkalny wyposażony w urządzenia infra-
struktury technicznej: elektrycznej, wodociągowej, szambo (brak umów z dostawcami mediów). Ogrzewa-
nie w własnym zakresie. Budynek murowany w technologii tradycyjnej (ściany zewnętrzne i wewnętrzne z 
cegły pełnej) z dwuspadowym dachem z blachodachówki. Stolarka okienna z PCV. Budynek gospodarczy 
wykonany z cegły. Nieruchomość posiada dostęp do drogi publicznej (droga krajowa nr 40). Teren nierucho-
mości ogrodzony. Nieruchomość nie jest wpisana do rejestru zabytków. Nieruchomość leży na terenie wsi 
Biedrzychowice, której układ ruralistyczny został wpisany do ewidencji zabytków zarządzeniem nr 107/2019 
Burmistrza Głogówka z dnia 12-07-2020 w sprawie założenia ewidencji zabytków Gminy Głogówek. W sto-
sunku do nieruchomości nie będą miały zastosowanie przepisy (art. 1a pkt 1b) ustawy z dnia 11 kwietnia 
2003 r. o kształtowaniu ustroju rolnego (t.j. Dz. U. z 2022 r. poz. 461). Zgodnie z wypisem z miejscowego pla-
nu zagospodarowania przestrzennego teren przedmiotowej działki jest oznaczony symbolem 1MM – teren 
zabudowy mieszkaniowej mieszane, 1R - tereny rolne – gleby wysokich klas bonitacyjnych chronione dla 
potrzeb intensywnego rozwoju rolnictwa. Nieruchomość nie leży na terenie zdegradowanym i obszarze re-
witalizacji; na obszarze Specjalnej Strefy Ekonomicznej; objętym granicami specjalnej strefy ekonomicznej.
Pierwszy przetarg w dniu 16-08-2022 r., zakończył się wynikiem negatywnym. Drugi przetarg w dniu za-
kończył się wynikiem negatywnym w dniu 29-09-2022 r. Trzeci przetarg w dniu 30-12-2022 zakończył się 
wynikiem negatywnym.
Cena wywoławcza wynosi 92500,00 zł brutto. Zwolnienie z podatku vat na podstawie art. 43 ust. 1 pkt 10 
ustawy z dnia 11 marca 2004 r. o podatku od towarów i usług.
Rokowania odbędą się w dniu 21-02-2023 o godzinie 10.00 w siedzibie Starostwa Powiatowego w Prud-
niku przy ul. Kościuszki 76. Warunkiem przystąpienia do rokowań jest wpłacenie zaliczki do dnia 21-02-

2023 na konto Bank Spółdzielczy w Prudniku Nr 34 8905 0000 2000 0000 0202 0006. Zaliczka wynosi 

10% ceny wywoławczej co stanowi: 9250,00 zł. Za dzień wpłaty zaliczki uważa się dzień obciążenia 

rachunku bankowego Starostwa. Wadium wpłacone przez uczestnika, który wygra rokowania zalicza się 
na poczet ceny nabycia nieruchomości. Niewykorzystane zaliczki zwraca się niezwłocznie, jednak nie póź-
niej niż w ciągu 3 dni po rokowaniach. Zaliczka przepada w razie uchylenia się uczestnika, który wygrał 
rokowania od zawarcia umowy i terminowego uregulowania ceny sprzedaży.
Zgłoszenie udziału w rokowaniach należy złożyć w zamkniętej kopercie z dopiskiem „Sprzedaż Bie-

drzychowice. Nie otwierać” w sekretariacie przy ul. Kościuszki 76, 48-200 Prudnik do dnia 22-02-2023 

r., do godz. 15.00. Zgłoszenie powinno zawierać: imię, nazwisko i adres albo nazwę lub � rmę oraz siedzibę, 
jeżeli zgłaszającym jest osoba prawna lub inny podmiot; datę sporządzenia zgłoszenia; oświadczenie, że 
zgłaszający zapoznał się z warunkami rokowań i przyjmuje te warunki bez zastrzeżeń; proponowaną cenę i 
sposób jej zapłaty; proponowany sposób realizacji dodatkowych warunków rokowań.
Nabywca zobowiązany jest do zapłaty ustalonej w rokowaniach ceny najpóźniej do dnia zawarcia umowy 
przenoszącej własność. Za datę wpłaty uważa się wpływ wymaganej należności na konto Starostwa Powia-
towego w Prudniku. Koszty notarialne i koszty wieczystoksięgowe, a także koszty przygotowania nierucho-
mości do sprzedaży w całości ponosi Nabywca. Koszty całkowite zostaną podane w dniu rokowań przez 
komisję przetargową.
Starosta Prudnicki zastrzega sobie prawo odstąpienia od przeprowadzenia rokowań z uzasadnionej przy-
czyny. 
W rokowaniach mogą brać udział osoby prawne i osoby � zyczne. Uczestnicy rokowań winni legitymować 
się: osoby � zyczne - dowodem osobistym lub innym dokumentem ze zdjęciem potwierdzającym tożsa-
mość; osoby prawne – aktualnym wypisem z właściwego rejestru oraz posiadać zgodę organów statuto-
wych na nabycie przedmiotowej nieruchomości, posiadać dowód wpłaty wadium, pełnomocnictwo do 
reprezentowania podmiotu w procedurze rokowań. Dopuszcza się udziału w rokowaniach pełnomocników 
pod warunkiem okazania pełnomocnictwa z uwierzytelnionym notarialnie podpisem mocodawcy. Osoby 
pozostające we wspólnocie majątkowej małżeńskiej winny przystąpić do rokowań ze współmałżonkiem lub 
przedłożyć zgodę współmałżonka na uczestnictwo w rokowaniach i nabycie nieruchomości z notarialnie 
poświadczonych podpisem. Starosta Prudnicki zawiadomi osobę ustaloną jako Nabywca nieruchomości o 
miejscu i terminie zawarcia umowy sprzedaży najpóźniej w ciągu 21 dni od dnia rozstrzygnięcia rokowań. 
Cudzoziemcy, w rozumieniu ustawy z dnia 24 marca 1920 r. o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziem-
ców w przypadku wygrania rokowań zobowiązani są przed zawarciem umowy notarialnej uzyskać zezwo-
lenie Ministra Spraw Wewnętrznych i Administracji na nabycie nieruchomości, w przypadkach, gdy zezwo-
lenie to jest wymagane. 
Osoby, którym przysługuje prawo do rekompensaty z tytułu pozostawienia nieruchomości poza obecnymi 
granicami Rzeczypospolitej Polskiej w wyniku wypędzenia z byłego terytorium Rzeczypospolitej Polskiej 
lub jego opuszczenia w związku z wojną rozpoczętą w 1939 r., zwalnia się z obowiązku wniesienia wadium 
w wyznaczonym w ogłoszeniu o przetargu terminie, jeżeli zgłoszą uczestnictwo w przetargu, przedstawią 
oryginał zaświadczenia lub decyzji potwierdzającej prawo do zaliczenia wartości nieruchomości pozosta-
wionych poza obecnymi granicami państwa polskiego oraz złożą pisemne zobowiązanie do uiszczenia kwo-
ty równej wysokości wadium ustalonego w razie uchylenia się od zawarcia umowy. W przypadku spadko-
bierców osób wymienionych w zaświadczeniu lub decyzji należy dołączyć oryginał sądowego stwierdzenia 
nabycia spadku lub akt poświadczenia dziedziczenia. oraz dowody potwierdzające spełnienie wymogów, o 
których mowa w art. 2 lub art. 3 ustawy o realizacji prawa do rekompensaty z tytułu pozostawienia nierucho-
mości poza obecnymi granicami Rzeczypospolitej Polskiej. Oryginał zaświadczenia lub decyzji przedłożonej 
przez uczestnika przetargu, który:
a. wygrał przetarg - pozostaje w dyspozycji Starosty Prudnickiego do czasu zawarcia umowy sprzedaży lub 
uiszczenia kwoty równej wysokości ustalonego wadium w razie uchylania się od zawarcia umowy sprzeda-
ży. W przypadku zawarcia umowy sprzedaży na zaświadczeniu lub decyzji zostanie umieszczona stosowna 
klauzula potwierdzająca realizację uprawnienia.  
b. nie wygrał przetargu - zostaje zwrócona niezwłocznie po zamknięciu przetargu.
W pozostałych sprawach mają zastosowanie przepisy ustawy z dnia 8 lipca 2005 r. o realizacji prawa do 
rekompensaty z tytułu pozostawienia nieruchomości poza obecnymi granicami Rzeczypospolitej Polskiej 
(tekst jednolity Dz. U. z 2017 r. poz. 2097 ze zm.).
Ogłoszenie podlega wywieszeniu na tablicy ogłoszeń w siedzibie Starostwa Powiatowego przy ulicy Koś-
ciuszki 76 oraz w siedzibie Referatu Ochrony Środowiska i Gospodarki Nieruchomościami przy ulicy Koś-
ciuszki 76 oraz w prasie codziennej ogólnokrajowej a także na stronach internetowych Powiatu oraz na 
stronach biuletynu informacji publicznej.
Szczegółowych informacji w sprawie rokowań udzielają pracownicy Referatu tel. 77 438 17 00 w. 232 lub 
212.
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MEDYCYNA I ZDROWIE

Poniedziałek - piątek

  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 
                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122
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LEK. MED. IWONA 
ROBOTYCKA - LENCZUK

PRZYJMUJE

Nysa,
ul. Marcinkowskiego 2-4

Rejestracja Telefoniczna

77 448 00 33
606 928 653

s p e c j a l i s t a   c h o r ó b   p ł u c
A L E R G O L O G

K
S
E
R
O

WYDRUKI

A3
A4

Redakcja

 „Tygodnika Prudnickiego”

ul. Kościuszki 13a

pon-pt 8:00-16:00
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WYDRUKI

A3
A4

REDAKCJA

 „TYGODNIKA PRUDNICKIEGO”

UL. KOŚCIUSZKI 13A

PON-PT 8:00-16:00

KSERO

Punkt odbioru 

i nadawania przesyłek

Redakcja �Tygodnika Prudnickiego�
Prudnik, ul. Kościuszki 13a

OGŁOSZENIE
ZAKŁAD GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ W LUBRZY

Ogłasza przetarg nieograniczony w formie publicznej aukcji o prawo 
najmu lokalu użytkowego w miejscowości Lubrza ul. Harcerska 1 

na okres 3 lat.

Lokal użytkowy położony na parterze budynku w miejscowości Lubrza 
ul. Harcerska 1. Lokal ten składa się z dwóch pomieszczeń oraz łazienki 
o pow. użytkowej 34,05 m². Wyposażonego w energię elektryczną, C.O. 
oraz WC. 
Cena wywoławcza wynosi: 762,72 zł /netto - opłata miesięczna 
Pełne ogłoszenie dostępne jest na stronie: www.bip.zgkim-lubrza.pl 
oraz szczegółowe informacje można uzyskać pod numerem telefonu: 
077/4375288 wew. 45 w godz. Od 7.00 do 15.00

Burmistrz Białej
informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego 
w Białej wywieszono na okres 21 dni 
od 18 stycznia 2023 roku do 8 lutego 2023 roku

Wykazy nieruchomości stanowiącej własność Gminy Biała przeznaczonej 
do sprzedaży: 
W drodze przetargowej nieruchomości zabudowaną położoną w Twarda-
wie ul. Spółdzielcza 2 i 2a wraz z działką nr 911/335 m.5 obręb Twardawa.

Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji wykazu nieruchomości 
przeznaczonych do sprzedaży: tablica ogłoszeń w siedzibie Urzędu Miej-
skiego w Białej ul. Rynek 10 oraz internet- strona www.bip.biala.gmina.pl- 
zakładka ,,Gospodarka nieruchomościami, Wykazy nieruchomości”   
Osoby, którym przysługują jakiekolwiek prawa wynikające z przepisów 
ustawy o gospodarce nieruchomościami lub innych ustaw winne zgłosić 
swoje roszczenie w terminie 6 tygodni od daty wywieszenia wykazu na 
tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Białej.                               

Burmistrz Białej
Edward Plicko

Lubrza, dnia 18.01.2023

WYCIĄG Z OGŁOSZENIA O PRZETARGU NA ZBYCIE NIERUCHOMOŚCI
Wójt Gminy Lubrza Działając na podstawie § 3 ustęp 1 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 14 
września 2004 r. w sprawie sposobu i trybu przeprowadzenia przetargów oraz rokowań na zbycie 
nieruchomości (Dz. U. z 2014 r., poz. 1490) informuje o ogłoszeniu I przetargu ustnego nieogra-
niczonego na sprzedaż nieruchomości stanowiącej własność Gminy Lubrza.

Nieruchomość zabudowana położona w miejscowości Prężynka:
1. Oznaczenie nieruchomości według księgi wieczystej oraz ewidencji gruntów i budynków: KW nr OP1P/ 
00002014/1, prowadzona przez Sąd Rejonowy w Prudniku, V Wydział Ksiąg Wieczystych. Nieruchomość poło-
żona w obrębie Prężynka, oznaczona w ewidencji gruntów i budynków jako działka nr 211/2 k.m. 3, właściciel 
Gmina Lubrza.
2. Powierzchnia nieruchomości 0,0856 ha.
3. Opis nieruchomości: działka w kształcie regularnego wielokąta, zabudowana ruinami budynku mieszkalno-
-gospodarczego. Nieruchomość wolna od obciążeń i zobowiązań. 
4. Sposób zbycia nieruchomości: sprzedaż w drodze przetargu ustnego nieograniczonego. 
5. Cena wywoławcza nieruchomości wynosi: 37 600,00 zł netto (do najwyższej ceny uzyskanej w przetargu 
zostanie doliczony obowiązujący w dniu sprzedaży podatek VAT).  
6. Wysokość wadium: 3 760,00 zł, termin wpłaty do 23 lutego 2023 r. decyduje data wpływu środków pienięż-
nych na konto bankowe Gminy Lubrza prowadzone przez Bank Spółdzielczy Prudnik Oddział Lubrza nr 02 8905 
0000 2000 0010 1114 0003 (w tytule przelewu podać „Wadium – przetarg na sprzedaż dz. nr 211/2”).
7. Termin i miejsce przetargu: 28 lutego 2023 r. o godz. 10:00, w siedzibie Urzędu Gminy  w Lubrzy  ul. Wolności 
73 pokój 105.
  
Ogłoszenie o ww. przetargu zostało wywieszone na tablicy ogłoszeń w siedzibie Urzędu Gminy w Lubrzy, ul. 
Wolności 73, na tablicy ogłoszeń sołectwa oraz opublikowane na stronie internetowej Urzędu Gminy w Lubrzy 
www.bip.lubrza.opole.pl
Dodatkowe informacje dotyczące przetargu można uzyskać w Urzędzie Gminy w Lubrzy ul. Wolności 73, 48-231 
Lubrza w Referacie Inwestycji, Gospodarki Przestrzennej i Ochronny Środowiska – II piętro, tel. 77/407 46 53.
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W tym miejscu znajdowała się wyburzona część dworu renesansowego

Na XIX-wiecznej mapie zaznaczono budynek, najprawdopodobniej 
folwarczny, który stał na przedłużeniu skrzydła południowo-
zachodniego pałacu. Georadar nie natrafił jednak na jego ślad.  
W miejscu tym znajduje się obecnie skwerek, który w 2021 r. został 
oczyszczony z dzikiej roślinności. W czasach PRL-u znajdowały się tu 
niewielkie budynki o charakterze gospodarczym, których fundamenty 
przetrwały do dziś.

Prawdopodobny przebieg murów wykrytych w ramach skanowania 
georadarem

Rozkochowska rezydencja z folwarkiem na mapie z połowy XVIII w. 
Budowla sąsiadowała z rozległym stawem oraz barokowym ogrodem 
znajdującym się od strony drogi z Głogówka.

a
r

ch
iw

u
m

 r
ed

a
k

c
ji

CO USTALIŁ GEORADAR

Georadar potwierdził istnienie pod ziemią murów, 
które są pozostałościami wyburzonej części 
renesansowego dworu w rozkochowie.

Andrzej DEREŃ

M A G A Z Y N  H I S T O R Y C Z N Y                         
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Pod ziemią są pozostałości 
wyburzonej części budowli
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esienią ubiegłego roku infor-
mowaliśmy o przeprowadzo-
nych 25 października bada-
niach georadarem na terenie 

Pałacu Rozkochów. Ich celem było 
sprawdzenie istnienia pod ziemią 
szczątków wyburzonej części dworu 
renesansowego, być może w formie 
ścian piwnic, potwierdzenie lub 
zaprzeczenie tezy o przedłużeniu 
skrzydła południowo-zachodniego 
w kierunku wsi, a także lokalizacja 
osobnego budynku, który jeszcze w 
połowie XIX w. stał w pewnej odle-
głości od pałacu.

 O istnieniu wyburzonych frag-
mentów budowli świadczy szereg 
śladów, od rozmieszczenia daw-

nych, a obecnie zamurowanych 
w n ę k  o k i e n n y c h ,  s t a r y c h  m a p , 
podziemnych pomieszczeń lub ko-
rytarzy wypełnionych gruzem, do 
„urwanych” elementów architekto-
nicznych – murów i łuków.
- Geoskaning działa na zasadzie 
rejestracji odbitej fali elektromag-
netycznej – wyjaśniał w paździer-
niku Tomasz Dąbrowski z firmy 
Geoscanners. - Fala wysyłana jest w 

grunt, po czym wraca po pewnym 
czasie. Dzięki pomiarowi tego czasu 
jesteśmy w stanie określić głębokość 
występowania obiektów.

- W zachodniej części pałacu wykry-
to prawdopodobne liczne mury, ja-
ko pozostałość po starej zabudowie. 
Ortogonalny układ obiektów wzglę-
dem pałacu, uprawdopodobnia 
założenia o wykrytych murach. We 
wschodniej części pałacu, widoczny 
jest jeden obiekt liniowy, niespój-
ny z układem pałacu i zabudowy. 
Niejasne jest czy infrastruktura pod-
ziemna w postaci kabla zasilającego 
itp. czy stara zabudowa. Dodatkowo 
wyznaczono strefę anomalną która 
wymaga weryfikacji – czytamy w in-
formacji podsumowującej badania.

 Skaning potwierdził więc istnie-
nie części dworu renesansowego, 
która wraz z rozbudową pałacu ba-
rokowego została wyburzona, chcąc 
zachować symetrię nowego układu 
budowli. W mury pałacu baroko-
wego wtopiono tylko część starego 
dworu. Oznacza to też, że pod ziemią 
są pozostałości piwnic. Sprawą dys-

kusyjną są ich rozmiary, ponieważ 
wykryta, osobna linia murów może 
być zamknięciem korytarza piwnicy, 
albo też częścią innego budynku sto-
jącego w sąsiedztwie dworu.

 Zagadką pozostaje część zało-
żenia od strony wsi, gdzie również 
pracował georadar. Według kilku 
map powinny być tam ślady dużego 
budynku, być może gospodarczego, 
który stał na przedłużeniu skrzydła 
południowo-zachodniego pałacu. 
Tymczasem georadar nie wskazał 
żadnych murów w tamtym miejscu 
(może stał w większej odległości?). 
Co więcej badacze zajmujący się 
architekturą pałacu, Stanisław 
Czechosz i Łukasz Holcer, wysunęli 
tezę, że jednoskrzydłowy pałac XVII/
XVIII w. był dłuższy w kierunku wsi. 
Georadar nie wykrył jednak śladów 
murów w takim układzie. 

 Wspomnieni badacze powoli 
zmierzają ku końcowi w swojej 
pracy, której celem jest ustalenie 
architektonicznych dziejów pała-
cu. Dzięki trwającym ponad rok 
badaniom udało się z dużą precyzją 
wskazać chronologię rozbudowy re-
zydencji. Ważnym elementem tych 
ustaleń jest historia pałacu opraco-
wana praktycznie na nowo przez 
autora tego artykułu. Najważniejsze 
wnioski z tych prac opublikujemy w 
„Archiwum Odkrywcy”. n
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IA Od Redernów do Seherr-Thossów

 Choć panowie na Rozkochowie wzmiankowani byli już w średniowieczu, 

to jak na razie najstarszą zachowaną częścią miejscowej rezydencji jest dwór 

renesansowy. Śladem po nim są liczne sgra�ta zachowane aż na trzech ścia-

nach bocznych budowli oraz pozostałości wewnętrznej polichromii m.in. z 

wizerunkiem sokoła. Budowniczym pałacu w 2. poł. XVI w, był najprawdo-

podobniej Hans von Redern, dla którego Rozkochów przez długi czas był 

główną siedzibą. Był on na tyle bogaty, że pod koniec życia kupił od cesarza 

Krapkowice z tamtejszym zamkiem i tam się przeniósł. Pochowany został 

w kościele parafialnym pw. św. Mikołaja w Krapkowicach, gdzie do dziś 

znajduje się płyta nagrobna z jego wizerunkiem. Po Redernach majątkiem w 

Rozkochowie władali Stolzowie z Gostomi, Kaltenbrunnowie, Nowagkowie z 

Korfantowa i w końcu Pücklerowie, którzy uważani są za budowniczych trój-

skrzydłowego pałacu barokowego. W 1. poł. XIX w. właścicielem majątku był 

Karl Philipp von Harrach, a od 1851 r. Seherr-Thossowie, ostatni posiadacze 

pałacu w czasach niemieckich. Dla górnośląskiej linii rodu Seherr-Thossów 

główną siedzibą była Dobra, stąd przede wszystkim tam starano się prze-

budowywać pałac według najnowszych trendów, czyli w popularnym w XIX 

w. neogotyku. Dzięki temu będący na uboczy rodowych zainteresowań roz-

kochowski pałac uniknął od zewnątrz większych zmian architektonicznych, 

zachowując swoją wzorcową, barokową bryłę do dziś. n
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wiarę, że można im wierzyć i ufać. Silne 

instytucje i silne państwo to jest domena 

lewicy, która nie jest stróżem nocnym, a 

jednak stara się, żeby jednak pewne ramy 

zostały zachowane. Przecież w momencie 

różnych kryzysów widzimy, że państwo 

jest potrzebne, a najważniejszą funkcją 

państwa jest też przewidywanie kryzy-

sów i odpowiednie reagowanie. Musi się 

to jednak wszystko poruszać w ramach 

wolnego rynku, który nie będzie dzisiaj 

wchodził nikomu na głowę, tak jak to się 

stało obecnie z pomocą Orlenu, co akurat 

nie jest dobrym rozwiązaniem. Musi być w 

polityce i życiu społecznym przywiązanie 

do tradycji, do tego, co było wcześniej. W 

Polsce jest to szczególnie ważne i istotne.

- Wspólnie z Janem Zygmuntowskim 

tworzą panowie program ugrupowa-

nia. On już jest gotowy?

- Jeszcze nie, ale twarde szlify już zostały 

naniesione. Teraz go dopracowujemy. 

Jeśli uda nam się wprowadzić choćby 

część celów z tego programu, to zre-

wolucjonizujemy niektóre działy życia 

społecznego i gospodarczego w Polsce. 

Pokażemy, że państwo jest nie od para-

dy, ale od tego, by działać na rzecz swo-

ich obywateli, a nie pozwalać wszystkim 

na wszystko. Taka będzie silna Polska, jak 

będzie silna jej najsłabsza jednostka.

- Jak wyglądają samorządy w tym 

programie?

- Do tematu samorządów jeszcze nie 

doszliśmy. Obecnie skupiamy się na 

wyborach parlamentarnych, zmianach 

gospodarczych, na równowadze rynku, 

edukacji i budowaniu bezpieczeństwa. 

Zresztą ten program będzie miał w 

nazwie wyraz „bezpieczeństwo”. Pełnej 

nazwy jeszcze nie ujawniamy. To będzie 

program dający ludziom dużą podmio-

towość. Chcemy by siła, która skupia 

się wokół państwa, gromadziła ludzi i 

dawała poczucie jedności i wiedzy, że 

nie zostają ze swoimi problemami sami. 

Natomiast do spraw samorządności po-

dejdziemy w drugim kroku.

ciąg dalszy na str. 28

J
ak to się stało, że gości pan akurat 

w Prudniku?

-  Swego cza su  zrobi l i śmy w 

Opolu spotkanie z ludźmi, którzy 

zadeklarowali, że chcą tworzyć partię 

polityczną. Wśród nich był Arkadiusz 

Kożuszko, który aktualnie buduje tutaj 

nasze struktury. To na zaproszenie pana 

Arkadiusza jestem dzisiaj tutaj, co też 

jest dla mnie dużym wyróżnieniem. 

Jedni mówią, że się przyjeżdża, żeby 

zrobić show, a inni, tak jak ja, którzy się 

cieszą, że są ludzie, z którymi będzie 

można budować naszą partię. Chcę też 

pomóc w budowaniu struktur AgroUnii 

w regionach i też móc odpowiedzieć na 

pytania, które zadadzą mi mieszkańcy.

- AgroUnia stając się partią ostro wkra-

cza w politykę. Jakiego typu chcecie być 

ugrupowaniem? Ludowym, konserwa-

tywny, liberalnym, narodowym?

- Uważam, że brakuje w Polsce partii 

politycznej, która będzie mogła w spo-

sób faktyczny zreformować instytucje 

państwowe i tym samym przywrócić 
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Michał Kołodziejczak w Prudniku

Andrzej DEREŃ

Rozmawia Andrzej DEREŃ

dwie godziny trwało w Prudniku otwarte spotkanie z Michałem Kołodziejczakiem. Lider 
nowej partii – agroUnii, tworzy  w regionach jej struktury w ramach przygotowań  
do tegorocznych wyborów parlamentarnych.

M
ichała Kołodziejczaka 
ł a p i e m y  n a  g o d z i n ę 
p r z e d  s p o t k a n i e m  w 
Hotelu „Oaza”. Siedzi w 

restauracji w otoczeniu kilku osób. 
Chętnie przystaje na medialną roz-
mowę. Taka jest polityka AgroUnii, 
ponieważ czują się ograniczani przez 
największe, ogólnopolskie media i 
wykorzystują każdą okazję, by móc 
się zaprezentować. W mediach 
lokalnych widzą siłę. Siadamy przy 
stole w głównej sali hotelu, co chwilę 
ktoś przychodzi, wita się, pan Michał 
ukradkiem oka śledzi wiadomości 
na swoim telefonie. Bycie liderem 
ogólnopolskiego ruchu wymaga 

Pokażemy, że państwo 
nie jest od parady

Odebrali nam wiarę,  
że może być normalnie

KWadransOWy WyWiad

POlityKa

Z
a proszenie nie poszło w 
próżnię, bo sala Hotelu Oa-
za wypełniła się po brzegi 
osobami chcącymi wysłu-

chać tego, co Kołodziejczak ma do po-
wiedzenia. Mówił przez dwie godziny, 
odpowiadając również na pytania 
publiczności.

Orlen, czy ktoś robi  

z nas wariatów?

– Dlaczego nie wierzymy w instytucje 
państwowe? A kto dzisiaj wierzy w 
publiczną służbę zdrowia, że jest do-
bra? To studnia bez dna, gdzie kolejne 
partie polityczne pokazały, że można 
dorzucać pieniądze, ile tylko trzeba. 
Dlaczego mamy wierzyć w instytucje 
państwowe, które mówiły siedem lat 
temu, że będzie w Polsce budowni-
ctwo mieszkań państwowych? Nie 
zrealizowały swojego programu. Dla-
czego mamy wierzyć w spółki Skarbu 
Państwa, kiedy Orlen zrobił to, co zro-
bił? – pytał Kołodziejczak.

- Ostatnio po aferze Orlenu usłysze-
liśmy, że stacje benzynowe Orlen to 
jest coś, czym my mamy się chwalić 
w Europie. To powiedziała Beata 
Kempa. Czy ktoś robi z nas wariatów? 
Przecież normalna stacja benzynowa, 
która należy do spółki zarządzanej 
przez państwo, to jest norma, która 
nam wszystkim się należy. Możliwość 
kupienia hot doga, czy zrobienia siku 
to nic nadzwyczajnego. Mówię o tym, 
bo nagle coś, co jest normą, to nam 
się wmawia, że to jest coś nadzwyczaj-
nego. Jeśli by powiedzieć ludziom, że 
nie będzie tramwajów i autobusów, 
to Warszawie prezydenta Trzaskow-

skiego by wynieśli, a u nas, w Polsce 

lokalnej komunikacji może nie być 
i myśmy się do tego przyzwyczaili. 
Dlaczego? Bo odebrali nam wiarę w 
to, że może być normalnie i uczciwie, 
że nam też się coś należy. Ja tu jestem 
również po to, żebyście uwierzyli, że 
nam się należy normalne życie, zapla-
nowane i przewidywalne.

Mleko z Grajewa

– Uważam za idiotyzm, że kupujemy w 
Prudniku mleko z Grajewa. Nosz k…! 
Ile kilometrów musi to mleko prze-
jechać, a u nas niedawno padła spół-
dzielnia mleczarska. Nie padła, ekipa 
ją wykończyła. I jest cisza, nikt się nie 
oburza, w prasie ani słowa. Co się dzie-
je? Rolnicy sprzedają teraz mleko do 
Ustronia zdaje się i znowu przewożą to 
mleko – uwaga z sali.

– W naszym programie mamy jeden 
rozdział, którym mówi o tym, jak ma 
wyglądać handel żywnością – odpo-
wiada Kołodziejczak. – 50 procent 
żywności musi pochodzić z rynków 
lokalnych. Jedni powiedzą, że to jest 
narzucanie czegoś komuś. Nie, to 
jest ochrona normalnego rynku, że 
jeśli przyjdzie Biedronka, to ona ma 
wiedzieć, że połowę ma kupić tutaj, z 
tego terenu. Ktoś powie: to będzie wy-
muszała niską cenę. Byłem w tamtym 
tygodniu na spotkaniu z ministrem 
rolnictwa i mówię, dlaczego nie jest 
wprowadzona ustawa, która mówi 
o tym, że nie można ustawić ceny 
minimalnej, ale co pół roku trzeba 
wyliczać cenę, która daje opłacalność 
danego produktu i nie można kupić 
taniej. Jest ustalona płaca minimal-

na? Jest. Co na to minister? Powie-
dział, że Hiszpanie to zgłosili i jeszcze 
w Unii Europejskiej tego nie przefor-
sowali. To ja pytam: panie ministrze, 
dlaczego pan jeszcze nie poparł 
Hiszpanów, w tym, żeby oni to prze-
forsowali i później my, wprowadzimy 
to w naszym kraju. Bo to wymagałoby 
jakieś pracy, a lepiej nie pracować, 
lepiej pobierać kasę, a przy okazji ktoś 
jeszcze naraziłby się jakiejś Biedronce, 
Lidlowi, czy komuś innemu. Ja was 
zachęcam do czegoś innego. Idźcie do 
Lidla, weźcie mleko do ręki i określcie 
skąd ono jest. Tak, nawet tego tam nie 
ma. To jest skandal!

Kukiz dał się oszukać sam

 K o ł o d z i e j c z a k  z a z n a c z y ł ,  ż e 
obecnie AgroUnia jest jedynym ugru-
powaniem pozaparlamentarnym  
na polskiej scenie politycznej, które 
jest w stanie realnie odebrać Prawu 
i Sprawiedliwości jego elektorat. 
Zebrani pytali o szanse polityczne 
nowego ugrupowania i metody, ja-
kimi AgroUnia będzie się kierowała, 
jeśli jej przedstawiciele dostaną się do 
parlamentu. Idea głosowania tylko w 
konkretnych sprawach, bez angażo-
wania się w konkretne koalicje wyraź-
nie nie przekonała osoby pytającej o 
ten temat z sali. Zwracano też uwagę 
na zagrożenie, któremu nie sprostało 
wiele ugrupowań po dostaniu się do 
sejmu, a mianowicie odpływ z niego 
członków w ramach parlamentarnych 

układów i walki o władzę. Nawiązano 
tutaj do ugrupowania Pawła Kukiz: 
- Uważam, i mogę się tym komuś na-
razić, że Kukiza nie oszukało PSL, ani 
ludzie. Kukiz dał się oszukać sam.

Wynieślibyście mnie na rękach

- Trzeba być naprawdę głębokim fra-
jerem, żeby dziś zebrać ludzi i iść jako 
stowarzyszenie. Po to budujemy gru-
pę, po to jestem na spotkaniu, po to 
mówię – pan Kożuszko, tak, pokazać 
się, idziesz z nami, ktoś ma zastrzeże-
nia, wstaje i mówi – Kożuszko jest taki 
i taki, uważaj. Po to tu jestem, żeby 
poznać ludzi, żebyśmy byli razem. 
(…) Dlatego mówię, że nie zbieramy 
grupy przypadkowych osób, tylko 
budujemy partię, która potem będzie 
rozliczona. (…) Dziś łatwiej by było, 
gdybym był posłem PiS-u i bym wam 
powiedział: idziemy do wyborów, 
macie 2 tysiące na dentystę do ręki, 
500 plus zamieniamy na 700 plus, do 
każdej świni 150, a do nawozów 1000 
zł od hektara. Wynieślibyście mnie na 
rękach, a niektórzy by powiedzieli, że 
on dba o nas, bo nam daje. Właśnie 
dlatego zniszczyli instytucje publicz-
ne, żebyśmy nie wierzyli, że one będą 
działały jak trzeba. Żebyśmy chcieli 
dostać do ręki, bo nie wierzymy, że 
nasze pieniądze w podatkach będą 
przez kogoś dobrze wydane. Po to oni 
zniszczyli te instytucje, by nas przeku-
pywać gotówką, bo będą nam dawać 
na nawóz, na prąd, na świnie, do 
krowy, do litra mleka, do wszystkiego.

 Przedsiębiorcy z Prudnika zauwa-
żyli, że ograniczanie tematu określania 
cen dla produktów rolnych nie jest 
sprawiedliwe, bo przecież z podobnymi 
problemami opłacalności produkcji czy 
usług borykają się wszyscy przedsiębior-
cy, a im nikt nie dopłaca.

 Lider partii kilka razy zachęcał do 
członkostwa i udziału w przygotowa-
niach do wyborów parlamentarnych. 
Na sali obecny był wójt gminy Lubrza 
Mariusz Kozaczek, który jest pełnomoc-
nikiem Porozumienia (b. Porozumienie 
Jarosława Gowina) w województwie 
opolskim. Samorządowiec w rozmowie 
z dziennikarzem TP mówi, że na prośbę 
Arkadiusza Kożuszko pomógł w organi-
zacji spotkania i zachęceniu mieszkań-
ców gminy do udział w nim. O zmianie 
ugrupowania nie ma mowy. n

ciągłej uwagi i śledzenia informacji. 
Jak przystało na polityka jest miły i 
sympatyczny, okazuje zainteresowa-
nie. Dobre relacje z otoczeniem to 
połowa sukcesu. 35-letni Kołodziej-
czak nie ma jednej ulubionej książki, 
czy filmu, ale mówi że podoba mu się 
„Wielki Gatsby” w wersji filmowej i 
literackiej. Ostatnio oglądał polski 
film „Milioner” z 1977 r. z Januszem 
Gajosem. „Takie filmy wiele uczą. Ich 
obejrzenie pozwala zrozumieć za-
chowania ludzi” – dodaje. Prywatne 
zainteresowania? Kwiaty, rośliny, to 
czym zajmuje się w gospodarstwie, 
a na co ostatnio ma niewiele czasu. 
Tu od razu przechodzi na temat ro-
dziny. „Każdą wolną chwilę staram 
się poświęcić rodzinie, żonie, dwójce 
dzieciom”… 
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18 stycznia
(środa)

Koncert klasy fortepia-
nu Mirosławy Ignac w 
G ł o g ów ku .  U c z n i o w i e 
zaprezentują się w kolędo-
wym repertuarze. Gościem 
specjalnym będzie chór 
G l o g o v i a  p r o w a d z o n y 
p r z e z  O s k a r a  K o z i o ł k a -
-Goetza. Sala widowiskowa 
Centrum Kultury w Gło-
gówku, godz. 17.30.

19 stycznia
(czwartek)

Promocja publikacji : 

„Schlesische Sagen / Legen-
dy Śląskie” Richarda Kuh-
naua, pod redakcją ks. dia-
kona Marka Dzionego oraz 
„Ocalić od zapomnienia” 
zbiór pokonferencyjnych 
a r t y k u ł ó w  d o t y c z ą c y c h 
społeczności żydowskiej w 
Białej i na całym Górnym 
Śląsku. W trakcie będzie 
można otrzymać publika-
cje, wstęp wolny. Gminne 
Centrum Kultury w Bia-
łej, godz. 18.00.

K o n c e r t  � J a z z  p r z y 
kominku”, w wykonaniu 
tercetu PPP Trio. Połącze-
nie jazzu, bluesa i rocka. 
Bezpłatne wejściówki w 
biurze instruktorów POK. 
Sala reprezentacyjna Prud-
nickiego Ośrodka Kultury, 
godz. 18.00.

Spotkanie krajoznawcze w 
Centrum Kultury w Głucho-
łazach (Mała Galeria). „ 
ciekawostek na -le-
cie Głuchołaz” - prelekcja 
Otto Besucha. Godz. 18.00.

20 stycznia
(piątek)

Muzyczne Fajfy w Cen-
trum Kultur y w Głu-
chołazach. Noworoczny 
koncert kolęd i pastorałek. 
Wystąpią: Dziecięce, Mło-
dzieżowe (i dla dorosłych) 
Studio Piosenki, Chór Ca-
pricolium, Wojciech Osso-
liński. Godz. 18.00.

Wernisaż wystawy prac 
Krzysztofa Okonia „Mój 
świat. Moja modlitwa”. Mu-
zeum Powiatowe w Nysie, 
godz. 18.00.

We

czytaj na str. 23

Grzegorz WEIGT

Głogóweckie 
boromeuszki

PUBLIKACJE

Historia pobytu sióstr św. Karola Boromeusza w Głogówku 

została opisana przez Henrykę Młynarską. Autorkę wielu 

publikacji dotyczących lokalnej historii, kultury. Dzieje 

boromeuszek w tym mieście to nieco ponad sto lat, ale 

to czas bardzo trudny, pełen dramatycznych wydarzeń, 

związanych choćby z dwiema wojnami XX wieku, 

komunizmem. Historia boromeuszek w Głogówku to 

niestety czas odległy, minęło już niemal 60 lat...

Okładka najnowszej książki Henryki Młynarskiej z Głogówka

H
enryka Młynarska ma na 
swoim koncie bardzo wie-
le publikacji prasowych 
opisujących kulturę ziemi 

głogóweckiej, tą dawną, ale też 
współczesną, sama zresztą uczest-
niczy aktywnie w jej tworzeniu. Jest 
także autorką książek związanych z 
regionem, jak: „Legendy, podania 
Głogówka i okolic” z 2000 roku i 
późnejsza znacznie większa edycja 
z 2010 roku „Legendy, podania i 
opowiesci historyczne Głogówka i 
okolic” oraz jedyny w swoim rodzaju 
„Słowniczek gwary śląskiej Głógów-
ka i okolic”. Młynarska tworzy też 
publikacje opisujące dzieje Kościoła 
w regionie: „Przewodnik po Sank-
tuarium Matki Bożej Loretańskiej w 
Głogówku”, „Głogówek Krnov. Od-
krywamy dziedzictwo kultury fran-
ciszkańskich klasztorów na Śląsku” i 
„Kalendarium życia księdza Alberta 
Willimsky`ego”. 
 Jakby naturalną koleją rzeczy jest 
więc powstanie tej nowej publikacji 
„Z dziejów głogóweckich sióstr bo-
romeuszek 1856-1964”. To kolejny 
element budujący lokalną spo-
łeczność. Tworzenie pełniejszego 
obrazu tego, co działo się w tej małej 
ojczyźnie. Książka ukazała się w 2022 
roku na zlecenie parafii św. Bartło-
mieja Apostoła w Głogówku, pod 
patronatem Fundacji Glogovia. To 
blisko 150 stron, starannie wydanej 
historii, z bardzo dużym wyborem 
archiwalnych ilustracji w kolorze i 
danych ujętych w tabelach.
 Autorka pisze we wstępie do 
opracowania dziejów boromeuszek: 
„Siostry boromeuszki na stałe wpisa-
ły się w krajobraz kulturowy nasze-

go regionu. Przez wiele lat służyły 
Bogu i ludziom. Ich charytatywne 
dzieła: niesienie pomocy i walka z 
chorobami podopiecznych, dbanie 
o wzrost duchowy młodego poko-
lenia, a takze opieka nad seniorami 
wypełniały całe ch życie. Cieszyły 
się zaufaniem i szacunkiem wśród 
ludności śląskiej. Przez lata prowa-
dziły szkoły prac ręcznych i gospo-
darstwa domowego, które cieszyły 
się popularnością, a wiele młodych 
dziewcząt chętnie korzystało z tej 
nauki. Często w czasie jej trwania 
rodziły się w sercach powołania do 
życia zakonnego.
 Zakonnice przez lata wspierały 
życie kulturalne Głogówka. Razem 
z wychowankami przygotowywały 
imprezy teatralne, występy dla jego 
mieszkańców. Siostry pełniły role: 
wychowawców, pielęgniarek, admi-
nistratorek, nauczycielek, kucharek, 
praczek... Służyły mieszkańcom. 
Dzieliły z nimi smutki i radości. Na 
początku swojej zakonnej posługi 
składały śluby czystości, posłuszeń-
stwa i miłosierdzia - ten ostatni był 
ich nadrzędną posługą, które gło-
góweckie boromeuszki wzorowo 
wypełniły. Bóg zapłać!”

 Te słowa wstępu autorki to jest 
zarazem uzasadnienie znaczenia 
działalności sióstr w Głogówku oraz 
motywacji powstania tej publikacji, 
jest to też krótka charakterystyka 
tego, o czym przeczytamy w książce. 
Obok niej słowa wstępu do książki 
napisali także: proboszcz parafii 
w Głogówku ks. Ryszard Kinder i 
kustoszka muzeum sióstr borome-
uszek w Trzebnicy s.m. Dionizja 
Sollik.
 W kolejnych rozdziałach książki 
Henryka Młynarska opisuje krótko 
historię powołania do życia Kongre-
gacji Sióstr Miłosierdzia pw. Karola 
Boromeusza w Nancy i utworzenia 
samodzielnej kongregacji w Cze-
chach oraz przybycia boromeuszek 
na Śląsk, do Nysy i Trzebnicy, w koń-
cu powstanie zakładu leczniczego 
w Mochowie, na bazie majątku po-
darowanego siostrom w 1849 roku 
przez hrabiego Edwarda von Op-
persdorffa. W tym momencie ważna 
jest jeszcze jedna uwaga - święty 
Boromeusz jest patronem miasta 
Głogówka (jego figura znajduje się 
w portalu głównej bramy zamku).
 Następnie Młynarska prezentuje 
kolejne lata pełnej pracy i poświę-
cenia obecności sióstr w Głogówku: 
służba w Hospitalu, w szpitalu miej-
skim i lazarecie, powołanie do życia 
sierocińca, ambulatorium, szkółki 
prac ręcznych i szkółki gospodyń 
domowych. Zmiany w działalności, 
nowe obiekty, szkoła dla dziewcząt, 
remonty, budowy i rozbudowy, 
praca charytatywna, szkolenia z sa-
moobrony (czasy wojny). Były także 
trudne chwile (działalność medycz-
na w czasie wojen światowych), 
tułaczka wojenna, przybycie Rosjan, 
a następnie prace porządkowe, usu-
wanie szkód wojennych, prowadze-
nie kuchni. W końcu wysiedlenie 
sióstr z sierocińca w ramach akcji 
„Z”. Była działalność w placówce 
wychowawczej z trudną młodzieżą, 
dom dla seniorów, opisana jest też 

współpraca zgromadzenia z lan-
dratem, sądem miejskim, policją, 
burmistrzem i kadrą nauczycielską.
 Na końcu publikacji autorka za-
mieściła interesujące zestawienia: 
urzędujących sióstr przełożonych, 
stany liczebne sióstr w kolejnych 
latach, wykaz sióstr pracujących w 
hospitalu, sierocińcu i szpitalu, czy 
nazwiska wychowanków objętych 
opieką sióstr w latach 1868-1933. To 
dane cenne do poznawania historii.
 Bardzo dobrym uzupełnieniem 
historii jest rozdział zawierający 
wspomnienia o siostrach borome-
uszkach, ich pracy oraz służbie. To 
wspomnienia osób żyjących, lub 
niedawno zmarłych, ale mających 
w pamięci czasem bardzo odległe 
wydarzenia. Wiele z tych osób to 
znane w środowisku głogóweckim 
postaci, ich relacje są bardzo cenne, 
pokazują działalność boromeuszek 
od innej strony. To bardziej osobiste, 
„ludzkie” informacje, pozornie nie 
tak ważne dla ogólnej historii. Tych 
wspomnień jest blisko dwadzieścia i 
tworzą barwne tło dziejów.
 Barbara Grzegorczyk wspomina 
np. mroczne lata komunizmu: „Kie-
dy w roku 1955 albo 1956 (dokładnej 
daty nie pamiętam) pojawiła się 
akcja autowania zakonnic z gospo-
darki narodowej, groźba wywozu 
boromeuszek stała się również re-
alna dla naszego szpitala. Swoistym 
bohaterstwem i odwagą cywilną 
wykazał się ówczesny dyrektor 
Antoni Pałasz, który interweniował 
w komitecie PZPR, oświadczając iż 
zamknie natychmiast głogówecką 
lecznicę, gdy pozbawiony zostanie 
tylu fachowych sił.” 
 Całość publikacji  dopełniają 
cytaty ze św. Karola Boromeusza, 
rozmieszczone w różnych miejscach 
w całej publikacji, np.: „Świeca, by 
świecić innym, spala samą siebie, 
tak winniśmy i my czynić, samych 
siebie spalać, by innym dać dobry 
przykład.”   n

Henryka Młynarska
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WYKŁADY O ŻYCIU I NAUCE BŁ. KS. STEFANA KARDYNAŁA WYSZYŃSKIEGO

Prymas w Prudniku
Franciszkanie w Prudniku-Lesie zapraszają na cykl wykładów poświęconych życiu i nauce 

bł. ks. Stefana kardynała Wyszyńskiego. Wykłady i dyskusje odbywać się będą raz w 

miesiącu. Wykład inauguracyjny, o pobycie Prymasa Polski w Prudniku przedstawił w 

czwartek 12 stycznia gospodarz miasta i gminy burmistrz Grzegorz Zawiślak.

Grzegorz WEIGT Burmistrz Grzegorz Zawiślak podczas spotkania u franciszkanów

Spotkanie w sali audiowizualnej w klasztorze franciszkanów w Prudniku-
Lesie rozpoczął gwardian o. Dawid Zmuda

Franciszkanin o. prof. Bonawentura Smolka

Dyrektor Muzeum Ziemi 
Prudnickiej Marcin Husak

Ojciec Wojciech Piętowski 

O
rganizatorzy nawiązali 
przy okazji  tego inau-

guracyjnego wykładu, 
do faktu, że 70 lat temu, 

12 stycznia 1953 roku, papież Pius 
XII  mianował kardynałem abp. 
Stefana Wyszyńskiego, metropolitę 
gnieźnieńskiego i warszawskiego. 
Franciszkanie dodają przy tym, że: 
„Słowa i myśli bł. Stefana Kardynała 
Wyszyńskiego jakże i dziś są aktu-

alne. Trzeba nam z nich na nowo 
zaczerpnąć.” 
 W planie jest cykl comiesięcz-

nych wykładów (przy tym równo-

cześnie spotkań dyskusyjnych), któ-

re odbywać się będą raz w miesiącu, 
z przerwą wakacyjną.

PRUDNICKA TRADYCJA

 Podobne spotkania organizuje 
od ponad 30 lat prudnicki i opolski 
oddział Katolickiego Stowarzy-

szenia „Civitas Christiana”. Z ich 
inicjatywy raz w roku odbywają się 
Prudnickie Spotkania Modlitewno-

-Formacyjne poświęcone myśli i 
nauczaniu Prymasa Tysiąclecia (w 
minionym roku odbyły się po raz 
34), do czasu beatyfikacji kardynała 
Stefana Wyszyńskiego, która miała 
miejsce 12 września 2021 roku w 
Warszawie, spotkania, wykłady, 
połączone były z Mszą św. w intencji 
beatyfikacji. W czasie funkcjono-

wania gimnazjów, prudnickie PG 
nr 1 nosiło imię Stefana Kardynała 
Wyszyńskiego. Organizowane były 
w ó w c z a s  p o d  j e g o  p a t r o n a t e m 
spotkania młodzieży,  np. Biegi 
Prymasowskie.
 Duże znaczenie miał w Prudniku 
Rok Prymasowski 2001. Także wypeł-

niony znaczącymi wydarzeniami, 
m.in. powstał wówczas film doty-

czący uwięzienia Prymasa Polski 
w Prudniku, z aktorem Andrzejem 
Sewerynem w roli głównej. Do czasu 
swojej śmierci 21 grudnia 2015 roku, 
wielką rolę w propagowaniu myśli 
kardynała Stefana Wyszyńskiego 
odgrywał pochodzący z Prudnika 
dominikanin o. Jan Góra. 
 Powstało kilka publikacji, zor-

g a n i z o w a n o  k i l k a  k o n f e r e n c j i 
popularno-naukowych, posadzono 
buki kardynalskie, czas jednak mija 
i zmieniają się okoliczności. Trzeba 
więc na nowo sięgnąć do dziedzi-

ctwa Prymasa Tysiąclecia. Tym bar-

dziej, że zobowiązuje do tego Patron 
Prudnika. 19 września 2021 roku, 
podczas Mszy św. dziękczynnej za 
beatyfikację, w sanktuarium św. 
Józefa w Prudniku-Lesie kardynał 
Stefan Wyszyński, zgodnie z decyzją 
Rady Miejskiej w Prudniku (uchwała 
z 17 września 2021) został ogłoszony 
Patronem Miasta i Gminy Prudnik.

wierzącym, kiedy się mówi o tym, 
że wydarzenie o charakterze chrześ-

cijańskim, katolickim, ma również 
prawo mieć miejsce. Dzisiaj jest to 
bardzo niepopularne. Wiemy po 
tych naszych wspólnych działa-

niach, ile złych rzeczy pojawiło się w 
przestrzeni publicznej, jak ja jestem 
osobiście krytykowany i  osoby, 
które ze mną współpracują, tylko 
z tego powodu, że mamy odwagę 
powiedzieć, że to jest ważne. Ważne 
dla nas i dla części mieszkańców 
Prudnika. 
 Tu rodzi się też refleksja: szkoda, 
że te wykłady nie są nagrywane. Tak 
też zauważono podczas spotkania i 
może przy okazji następnych uda się 
to zrealizować. Ale zapowiedzano 
natomiast wydanie na zakończenie 
wykładów w formie publikacji. Bar-

dzo dobry pomysł.
 Obok burmistrza swoimi reflek-

sjami podzielili się także prudniccy 
franciszkanie: o. Wojciech Piętow-

ski i o. prof. Bonawentura Smolka. 
Głos zabrał także obecny na spotka-

niu dyrektor Muzeum Ziemi Prudni-

ckiej Marcin Husak.
 Znaczenie organizacji takich 
spotkań, czy w ogóle zajmowanie się 
nauką i dziedzictwem Prymasa Wy-

szyńskiego podkreślił o. Bonawen-

tura Smolka, który będzie autorem 
większości wykładów, a przy okazji 
rozpoczęcia tego „kursu” mówił:         
- Ludzie wielcy mają to do siebie, tak 
jak żywo przecież zapisany w naszej 
pamięci święty papież Jan Paweł II, 
że nie tylko trzeba o nich pamiętać, 
nie tylko trzeba modlić się, ale tych 
ludzi trzeba się uczyć, bo oni mają 
coś do powiedzenia. Oni cały czas 
przemawiają i to jak się okazuje, 
ze względu na swój świat wartości, 
ze względu na to kim są, oni prze-

mawiają cały czas. I okazuje się, jak 
odczytuję to u księdza Prymasa, to są 
ludzie współcześni. Jest pewną swo-

istą tajemnicą – czy oni wiedzieli o 
tym wszystkim, co nas spotka, czym 
my będziemy żyli, jakimi problema-

mi będziemy żyli? Wydaje się – jak 
gdyby wiedzieli. Ale może o wiele 
większą miarą jest to, że działali na 
wartościach uniwersalnych, działali 
na pewnych prawach, które są wpi-

sane w świat, wpisane w człowieka, 
w relacje międzyludzkie. Bez któ-

rych, drodzy państwo widzimy – nie 
ruszymy daleko, nie osiągniemy 
procesu samorealizacji, my się nie 
zrealizujemy. Dlatego też, odnosząc 
to wszystko do księdza Prymasa – 
on nie był do końca ideologiem jak 
wielokrotnie się go przedstawia. On 
nie był znawcą w pierwszej mierze 
systemów, aczkolwiek jako człowiek 

 Lata 2021-2022 przyniosły znowu 
w Prudniku szereg spektakularnych 
wydarzeń. Były wspaniałe koncerty, 
poruszające spektakle teatralne, po-

nownie konferencje naukowe i wie-

le innych przedsięwzięć. W końcu 
teraz jest czas na spokojną refleksję, 
wyciąganie wniosków. Tak, żeby 
te okazjonalne masowe spotkania 
nie przeminęły bez śladu. I tu po-

jawił się pomysł, aby organizować 
cykliczne spotkania w klasztorze 
franciszkanów w Prudniku-Lesie, 
miejscu uwięzienia Prymasa Polski.

INAUGURACJA WYKŁADÓW

 Jak było wspomniane na począt-

ku, pierwsze spotkanie odbyło się 
12 stycznia, inauguracyjny wykład 
przedstawił burmistrz Prudnika 
Grzegorz Zawiślak. O czym mógł 
mówić? Tytuł „Prymas w Prudniku”. 
Burmistrz zaprezentował krótką 
historię tego przymusowego pobytu 
Prymasa Polski w naszym mieście, 
więcej uwagi jednak poświęcił jej 
konsekwencjom, znaczeniu jakie 
ten fakt, tak niby krótki okres jedne-

go roku, miał i ma nadal dla miesz-

kańców ziemi prudnickiej.  Jak mó-

wił burmistrz: - Kardynał Wyszyński 
w Prudniku to jest coś głębszego, to 
nie jest tylko ten rok bycia jego tutaj, 
to jest coś co trwa do dziś. Chciałbym 
właśnie na tym się skupić - kardynał 
Wyszyński w Prudniku, kardynał 
Wyszyński w nas prudniczanach lub 
w tych, którzy do tego Prudnika tra-

fili… i się zmienili po tym bytowaniu 
z tym, co się tutaj wydarzyło.
 Burmistrz Zawiślak, wspominał 
oczywiście także fakt powstania idei 
Ślubów Jasnogórskich w Prudniku, 
ale mówił też o mniej radosnych 
stronach współczesności: - Czasy, 
których doświadczamy, są czasami, 
kiedy trzeba dać świadectwo. Myślę, 
że może one nie są takie same jakich 
doświadczał kardynał Wyszyński. 
Myślę, że są trudniejsze. Bo o ile 
kardynał Wyszyński mierzył się z 
systemem, który tu napłynął, ale w 
naturze Kościoła i w społeczności 
wierzącej Polski, to był zabieg tych 
mocodawców zewnętrznych ze 
Wschodu. Dzisiaj próbuje się znisz-

czyć wartość człowieka, umniejsza 
się ludzi wierzących, sam tego oso-

biście doświadczam. To jest czas, 
kiedy mówienie o tym, że się jest czytaj na str. 24
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Noworoczne spotka-
nie seniorów w Białej. 

Gminne Centrum Kultury 

w Białej zaprasza na bie-

s i a d ę  z  d u e t e m  A l i c j a  i 
Krzysztof. Znane piosenki, 
kawały i  anegdoty oraz 
kawa, herbata i ciasto, loso-

wanie nagród w świątecz-

nej krzyżówce „Panoramy 
Bialskiej”. Sala widowisko-

wa Urzędu Miejskiego w 
Białej, godz. 17.00.

21 stycznia
(sobota)

Sensoplastyka dla smy-
ka. Podczas zajęć przygo-

towane zostaną upominki 
dla babci i dziadka. Koszt 
zajęć 35 zł, zapisy tel.: 77 43 
43 865. Miejski Dom Kultu-

ry w Korfantowie, godz. 
10.00.

D z i e ń  B a b c i  i  D z i a d k a 
- Szlagierowo i z Hu-
morem - koncert śląskich 
gwiazd w Gminnym Ośrod-

ku Kultury w Walcach . 

M e t r u m  R e n i  &  M a r c o , 
Mateusz Troll i Przyjaciele, 
Teresa Walerjańska, Duet 
Karo. Godz. 18.00, zapisy, 
tel.: 77 466 01 13.

Z okazji Dnia Babci i Dziad-

ka Prudnicki Ośrodek Kul-

tury zaprasza na dysko-
tekę dla seniorów pod 
hasłem: „Powróćmy jak 
za dawnych lat”. Zagra 
DJ Jarek. Sala reprezenta-

cyjna Pałacu Fränkla; bez-

płatne wejściówki w biurze 
POK, godz. 17.00.

22 stycznia
(niedziela)

C e n t r u m  K u l t u r y  w 
Głogówku i Opolskie Ki-

no Objazdowe zapraszają 
n a  N i e d z i e l n e  K i n o . 

W programie filmy: „Za-

dziwiający Kot Maurycy” 
(godz. 14.00), „Medjugorje” 
(godz. 15.45), „Niebezpiecz-

ni Dżentelmeni” (godz. 
18.00). Bilety do nabycia 
przed seansem.

Koncert Kolęd w wykona-

niu Chóru młodzieżowego 
i Scholi Ichtis w kościele 
pw. św. Michała Archa-
nioła w Prudniku. Godz. 
17.00. Po koncercie można 
złożyć ofiarę na wyjazd 
młodzieży na Światowe Dni 
Młodych w Lizbonie.

23 stycznia
(poniedziałek)

Wspólne kolędowanie 

w wykonaniu uczestników 
prudnickiego Warsztatu 
Terapii Zajęciowej oraz 
Scholi Ichtis z Prudnika w 
kościele bonifratrów w 

Prudniku. Godz. 13.30 . 

Po kolędowaniu ognisko 
i słodki poczęstunek przy 
herbacie.   n

BIALSKA AKADEMIA WIEDZY I UMIEJĘTNOŚCI

Biała kontynuuje cykl spotkań z interesującymi ludźmi 

kultury. 15 września miał miejsce wieczór autorski 

z Jackiem Fedorowiczem. Zapowiadane jest kolejne 

spotkanie na wiosnę, a tymczasem w środę 11 stycznia 

w Białej gościł popularny aktor Artur Barciś.

Grzegorz WEIGT

Na spotkanie z popularnym aktorem przybyła do GCK w Białej bardzo liczna publiczność

Nie tylko Norek
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P
rogram „Aktor musi grać, 
by żyć” odbył się w ramach 
Bialskiej Akademii Wiedzy 
i Umiejętności w Gminnym 

Centrum Kultury w Białej. Gościem 
wieczoru był Artur Barciś, bardzo 
dobrze znany jako aktor (także, o 
czym mniej się pamięta dubbin-

gowy), ale także reżyser teatralny, 
scenarzysta (sam dodał także: ma-

larz). Jako aktor teatralny – to jego 
główna pasja życia, pracował (pra-

cuje wciąż) m.in. na scenach: Teatru 
na Targówku, Teatru Narodowego, 
Teatru Ateneum w Warszawie. 
Jako aktor filmowy znany jest szcze-

gólnie z ról w serialach „Miodowe 
lata” (Tadeusz Norek) i „Ranczo” 
(Arkadiusz Czerepach). Ale ma na 
swoim koncie udział w… około stu 
filmach. To bardzo różnorodne role, 
oczywiście komediowe, ale w dużej 
mierze dramatyczne, czy wręcz 
tragiczne. Warto przyjrzeć się liście 
ról teatralnych i filmowych (choćby 
w internecie), można się zadziwić tą 
mnogością – to rzeczywiście nie tyl-

ko Norek. Można też zauważyć w jak 
wielu znanych filmach grał, często 
role drugoplanowe. Na co dzień się 
tego nie uświadamia. Podczas spot-

kania w Białej wspominane były np. 
filmy: „Znachor” Jerzego Hoffmana, 
czy „Dekalog” Krzysztofa Kieślow-

skiego oraz teatralne role: Lejzorek 
Rojtszwańc, czy… Hitler.
 Aktor jednak cieszy się dużym 
powodzeniem, o czym świadczy 
fakt,  że duża sala GCK w Białej 
wypełniona była po brzegi, z zapro-

szenia na spotkanie z Arturem Bar-

cisiem skorzystało wyjątkowo wiele 
osób. Dziennikarz Marcin Michrowski w rozmowie z Arturem Barcisiem

Książka autorstwa Artura Barcisia 
i Kamili Dreckiej

 W Białej Artur Barciś wyjaśniał 
dlaczego „Aktor musi grać, by żyć” 
(to potrzeba nie tylko ekonomiczna, 
ale dużo bardziej głęboka miłość 
do zawodu), także w kontekście 
niedawnych zakazów dotyczących 
życia społecznego (scenicznego) w 
czasie epidemii. W sposób żartobli-

wy opowiadał o swojej „drodze do 
sławy”, młodości, aktorstwie. Moż-

na o tym także przeczytać (nic nie 
zastąpi jednak żywego przekazu) w 
książce pod tytułem, a jakże: „Aktor 
musi grać, by żyć”. To wywiad rzeka 
przeprowadzony z Barcisiem przez 
Kamilę Drecką. 
 B a r d z o  d o b r z e ,  ż e  p o d c z a s 
spotkań GCK (to inicjatywa insty-

tucji, nie gości) dba o dostarczenie 
uczestnikom publikacji, które są 
świetną pamiątką. W przypadku 
BAW z Jackiem Fedorowiczem były 
to dwa darmowe tytuły, teraz była 
to książka w przystępnej, promo-

cyjnej cenie. Dodatkowo publikacje 
z wpisami bohaterów spotkań. Na 
wieczór zaprosił dyrektor Gmin-

nego Centrum Kultury w Białej 
Patryk Bania. Rozmowę z aktorem 
poprowadził Marcin Michrowski, 
który rozmawiał również wcześniej 
z Jackiem Fedorowiczem. Były też 
interesujące pytania z sali, dzięki 
czemu spotkanie trwało blisko dwie 
godziny. Nudno jednak na pewno 
nie było.   n

Próbka aktorskich zdolności

eprasa.pl 3c40f9cbfc
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Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii 
polega na wypełnieniu diagramu o wielkości 9x9 kratek, podzielonego na 
9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 
elementów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwią-
zywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z matematyki, wystarczy odrobina 
cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać krat-
ki cyframi. Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.
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FELIETON

Ta inna
Ileż to razy słyszymy to 

słowo i myślimy lub nie – 

co za nim albo – kto się 

ukrywa. Mówimy przecież: 

inna osoba, inna strona, 

inna radość, inna epoka i ta 

inna – czyli nasza rywalka.

Daniela DŁUGOSZ-PENCA

W
y s t a r c z y  p o p a t r z e ć 
na nasze dzieciństwo 
i młodość, jakże miłe 
wspomnienia. A oto 

wychodzi za mąż, młoda, piękna 
dziewczyna – wiadomo – księż-
niczka. Dom wypełniony młodoś-
cią, urokiem i miłością, aż tu po 
pewnym czasie, skądś się wzięła w 
domu osoba zaniedbana, bez chęci 
podobania się, ciągle zła na wszyst-
ko, po prostu inna. Jak się jej pozbyć 
skoro ani młody mąż, ani rodzina 
nie poznaje, bo jest inna, bywa, że 
prowokuje męża, by uciekać z domu 
do kolegów, a może kochanki? A 
co dopiero gdy dziecko się pojawi, 
wtedy to jedyna miłość, a mąż obok. 
Oczywiście też inny i coraz bardziej 
nie poznaje swojej gwiazdy i czaro-
dziejki, bo znowu jest inna. Jak się jej 
pozbyć, bo trzeba jakoś przepędzić 
tę inną, zanim to inna z zewnątrz 
zawładnie sercem partnera. Tak się 

rodzi obojętność, bo owa ślubna 
znowu jest inna. 
 Wkrótce zresztą zacznie się okres 
specjalizacji. Żona, matka, staje się 
nauczycielką, gospodynią, dobrze 
jeśli umie gotować, piec, sprzątać i 
jeszcze kochać w tym zabieganiu. 
Tamta inna przeminęła, teraz no-
wa inna chodzi na wywiadówki, 
na przygotowaniach do pierwszej 
Komunii uczy się katechizmu, coraz 
dojrzalsza, kombinuje, jak przeżyć 
i czasem to się udaje tak, że rodzina 
świętuje gody 50-lecia i więcej, ale 
przy braku cierpliwości, taktyki i 
miłości – wiele rodzin się rozpada. 
 Tak sobie myślę, wśród refleksji 
i wspomnień – ile w nas jest tych 
innych i czy wielu, jak to się dzieje. 
Przecież to historia naszego życia i 
jakże bogatego. Można o każdej z 
nas napisać historię, zwłaszcza gdy 
tą inną postawi się wobec faktów. 
Jak to się staje, że tyle nas mieszka z 
nami, jak to wytrzymać, a jednak? 

Okazuje się, że to pewna kwestia ak-
torstwa i opanowania roli, do której 
trzeba się przygotować. Pomyślimy 
– po co? A może to normalne? O nie 
– życia jak roli w teatrze, też trzeba 
się uczyć. A przecież co dzień spo-
tykamy się z tym, że inne jesteśmy i 
często dobrze odgrywamy swoje ro-
le w pracy – wobec szefa, inne wobec 
różnych osób, z którymi spotykamy 
się codziennie. Inne wobec męża i 
to w różnych konfi guracjach, także 
wobec dzieci i rodziców, też inne. 
Trudne jest życie, kiedy zapomni się 
roli lub przekroczy normy rozsądku 
i miłości, nawet tej, którą najtrud-
niej zagrać. Jeśli ci się nudzi i chcesz 
poznać siebie, to policz ile tych 
innych jest w tobie a których trudno 
się pozbyć, zapomnieć, ucząc się no-
wej roli, żeby narodzić się na nowo i 
panować nad kolejną inną, bo może 
się nada? 
 C z y  m ę ż c z y ź n i  t e ż  m a j ą  t e n 
problem? Pewno tak, ale któż zdoła 
z nich to wyciągnąć, wyrzucić, a jesz-
cze trudniej zgłębić ich psychikę. 
Chociaż bywają dojrzalsze małżeń-
stwa, którym to się udaje, zwłaszcza 
gdy w młodości wypędzili „te inne”, 
aby stać się całością przeznaczoną 
do miłości.   n
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nauki świetnie się orientował w 
tej problematyce, ale to był przede 
wszystkim człowiek Ewangelii.
 Ojciec Bonawentura zapowiada-
jąc wykłady zaznaczył, że w pierw-
szym półroczu (styczeń-czerwiec) 
będą to tematy ukazujące to na 
czym bazował Prymas Stefan Wy-
szyński, czyli: - Na jasnej wizji Boga. 
Boga jako Ojca, jako Syna, jako Du-
cha Świętego obecnego w Kościele. 
Dodał też żartem: - Warto chłonąć 
z tego miejsca. Ja bym powiedział 
-  być w Prudniku i  nie mówić o 
Prymasie, to jak mieszkać w bloku i 
czynszu nie płacić.
 O j c i e c  W o j c i e c h  P i ę t o w s k i 
sprowadził dyskusję do ważnego 
pytania: - O Prymasie można mówić 
z punktu widzenia wielu aspektów 
– historycznego, teologicznego, 
patriotycznego, socjologicznego 
itd. Ale my chcemy, przynajmniej 
ja tak odbieram, chcemy mówić 
aktualnie. Nie tylko powspominać 
jakim był dobrym człowiekiem. My 
wszyscy jesteśmy świadkami, że 
kiedy Prymas został uwięziony, to 
mówiąc współczesnym językiem, 
dzisiaj byśmy powiedzieli, że został 
odpiłowany. Od życia Kościoła. Jak 
mieszkańcy Prudnika reagujecie na 
słowa – odpiłujemy was? Od Kościo-
ła, chrześcijaństwa. To jest bardzo 
w a ż n e ,  b o  w ó w c z a s  w  t a m t y c h 
czasach, też powoli odpiłowywano, 
niejednego kapłana, niejednego 
wiernego. To jest wciąż aktualne, 
proszę to dobrze przemyśleć, bo 
dzisiaj słyszymy, żeby nas odpiło-
wać. My musimy dać odpowiedź na 
odpiłowanie nas od wielu spraw. 

Właśnie do was kieruję to pytanie 
- czy damy się odpiłować od tych 
wartości, którymi żył błogosławiony 
Prymas?
 Choć osób na wykładzie nie było 
wielu, to uczestnicy aktywnie włą-
czyli się do dyskusji i całość trwała 
ok. 2 godzin. Zapewne z wiosną za-
interesowanie wieczornymi spotka-
niami wzrośnie. Na wykład zaprosił 
gwardian klasztoru i kustosz sank-
tuarium św. Józefa o. Dawid Zmuda.
 Otwierając pierwszy z wykładów, 
o. Dawid Zmuda, zarazem krótko 
zdefiniował powód ich organizo-
wania: - Jeżeli ktoś ma jakiś skarb, 
a nie wie, że go ma, to tak jakby go 
nie miał. My mamy skarb w postaci 
nauki, przykładu życia i ducho-
wości bł. Prymasa Wyszyńskiego 
i musimy sobie uświadomić, że go 
mamy. I co jest tym skarbem. Wtedy 
będziemy mogli się nim cieszyć i 
będziemy mogli się nim dzielić. Po 
to są właściwie te spotkania tutaj.   n

dokończenie ze str. 22

Prymas w Prudniku

KOLEJNE WYKŁADY:

-  lutego - „Boga miał za Ojca”, 
o. prof. dr hab. Bonawentura 
Smolka,
-  marca - „Być światłem Chry-
stusa”, o. prof. dr hab. Bonawen-
tura Smolka,
-  kwietnia - „Kochał Kościół”, 
o. prof. dr hab. Bonawentura 
Smolka,
-  maja - „Królowa Polski”, o. 
mgr lic. Wojciech Piętowski,
-    c z e r w c a  -  s p o t k a n i e 
podsumowujące.
 Wszystkie spotkania zaplano-
wane są na godz. 18.45. 

eprasa.pl 3c40f9cbfc
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Damian WICHER

Po meczu Fortuny można było udać się do Strefy Kibica w głogóweckim Domu Kultury, aby dopingować 

Bo zasługujesz
na piękny portret
Bo zasługujesz
na piękny portret

Sport
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KOSZYKÓWKA – 2. LIGA WSPARCIE

Sensacyjny transfer 
Pieniądze 
dla klubów. 
Kto ile dostał?

wydarzeniem sobotniego meczu był powrót do Pogoni 

Tomasza Prostaka

Gmina Prudnik rozdzieliła 

środki na realizację zadań 

publicznych z zakresu rozwoju 

sportu w 2023 roku
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Tomasz Prostak znów jest zawodnikiem Pogoni

T
r z y d z i e s t o p i ę c i o l e t n i 
wrocławianin występował 
przy Łuczniczej w latach 
2016-2019, będąc najlep-

szym strzelcem zespołu Tomasza 
M i c h a l a k a .  W  9 7  p o j e d y n k a c h 
zdobył 1.642 punkty (śr. 16,9). Przez 
kolejne trzy sezony bronił barw 
pierwszoligowego WKK Wrocław, 
dokładając cegiełkę do... spadku 
Pogoni z zaplecza ekstraklasy. W 
obecnych rozgrywkach był wol-
nym agentem. 

W CZOŁÓWKACH INNYCH 

GRUP 2. LIGI

A

1. ŁKS Łódź 17 33 +522

2. Tarnowo Podg. 17 30 +231

3. Noteć Inowrocław 17 29 +216

4. Księżak Łowicz 17 29 +183

B

1. Znicz Pruszków 16 31 +291

2. Basket Warszawa 16 30 +317

3. Żubry Białystok 16 28 +178

4. Tur Bielsk Podl. 16 28 +173

C

1. Mickiewicz Katowice 17 34 +645

2. Niedźwiadki Przemyśl 17 32 +536

3. Bozza Kraków 17 31 +203

4. Resovia Rzeszów 17 30 +311

W 
wyniku ogłoszonego na-
boru wniosków dotacje 
przyznano 7 oferentom.

Ludowy Klub Sportowy 

Zarzewie Prudnik

Kwota przyznanej dotacji: 60.000 zł.

Nazwa zadania: Sporty walki, lekkoat-

letyka i gry umysłowe.

Uczniowski Klub Sportowy 

Orlik Prudnik

Kwota przyznanej dotacji: 5.000 zł.

Nazwa zadania: Szkolenie w zakresie piłki 

nożnej i organizacja rozgrywek w piłce 

nożnej dla dzieci z Gminy Prudnik.

Gminne Zrzeszenie Ludowe 

Zespoły Sportowe

Kwota przyznanej dotacji: 52.000 zł.

Nazwa zadania: Rozwój piłki nożnej oraz 

innych form sportu w środowisku wiejskim.

Klub Sportowy Obuwnik Prudnik 

Kwota przyznanej dotacji: 35.000 zł.

Nazwa zadania: Rozwój sportu po-

przez trenowanie łucznictwa

Klub Sportowy Pogoń Prudnik

Kwota przyznanej dotacji: 430.000 zł.

Nazwa zadania: Rozwój sportu w 

dyscyplinie koszykówka mężczyzn na 

terenie Gminy Prudnik w 2023 r.

Międzyszkolny Klub Sportowy 

Smyk Prudnik

Kwota przyznanej dotacji: 53.000 zł.

Nazwa zadania: Koszykówka dzieci i 

młodzieży.

Miejski Klub Sportowy 

Pogoń Prudnik

Kwota przyznanej dotacji: 150.000 zł.

Nazwa zadania: Rozwój sportu w zakre-

sie piłki nożnej wśród dzieci, młodzieży 

i dorosłych, poprzez szkolenie, turnieje i 

udział w rozgrywkach ligowych.

- Widocznie zaangażowanie dzieci, 
rodziców, praca trenerów i zarządu 
będzie docenione w inny sposób i bur-
mistrz trzyma asa w rękawie. Jest nas za 
dużo, aby traktować nas mało poważnie 
(kwota, którą nam przyznano to 5 zł na 
dziecko w miesiącu). W gminie i powie-
cie jesteśmy chyba największy klubem, 
który zrzesza tak wiele dzieci, a ich suma 
zwiększa się z dnia na dzień. Wkrótce 
dobijemy do setki dzieciaków – skomen-
tował w mediach społecznościowych 
UKS Orlik Prudnik. (w) n

 W spotkaniu przeciwko ekipie 
z Żar popularny „Prosty” rzucił 17 
„oczek”. Więcej zanotował tylko 
wiecznie młody Grzegorz Mordzak 
(19). Po drugiej stronie kapitalne 
zawody rozegrał Maciej Leszczyński, 
uzyskując 27 punktów, 11 asyst, 10 
zbiórek oraz 9 wymuszonych fauli. 
Gospodarze zwyciężyli 88:78, pro-
wadząc w pewnym momencie róż-
nicą 19 punktów. Pierwsza połowa 
nie zapowiadała jednak gładkiego 
triumfu biało-niebieskich. Dość po-

wiedzieć, że do przerwy pogoniści 
wygrywali zaledwie 49:48,  kilka-
krotnie sami goniąc wynik (najwyż-
sze manko: 6:13). Pogoń znów prze-
grała walkę na tablicach (36-44), 
za to popełniła tylko 6 strat przy 19 
przeciwnika. Trafiła 15 „trójek” (na 
43 próby) i to one przechyliły szalę 
na jej stronę.  
 W najbliższą niedzielę ekipę z 
grodu Woka czeka wyprawa do 
Zielonej Góry na mecz z tamtejszym 
Zastalem II. n

2. LIGA, GR. D

16. KOLEJKA: Basket – Doral 80:72, 

Siechnice – Zastal II 64:77, Obra – 

Śląsk III 77:71, Katowice – Sudety 

87:78, Pogoń – Swiss Krono 88:78, 

Röben – Team-Plast 60:74, WKK – 

Maximsu 78:83, Sokół – Stal II przeł. 

1. KS 27 Katowice 17 33 +260

2. Sokół Międzychód 16 32 +248

3. Pogoń Prudnik 17 31 +326

4. Obra Kościan 17 30 +132

5. Maximus Kąty Wr. 17 29 +136

6. Swiss Krono Żary 17 26 +45

7. Doral Kłodzko 17 25 +66

8. Zastal II Zielona G. 17 25 +2

9. Śląsk III Wrocław 17 24 +41

10. Team-Plast Oleśnica 17 23 -70

11. Basket Gorzów Wlkp. 17 23 -160

12. WKK II Wrocław 16 22 -57

13. Sudety Jelenia G. 17 22 -57

14. KKS Siechnice 17 22 -189

15. Röben Wrocław 17 18 -334

16. Stal II Ostrów Wlkp. 15 17 -389

3. LIGA OPOLSKA

14. KOLEJKA: Start – Stal 78:73, Jełowa 

– Turawa 96:67, AZS II O. - Smyk 74:54 

(Reczek 3, Nosol 2, Miklaszewski 

12, Walkowicz 8, Jabłoński 3, 

Juras 5, Hreciński 5, Zychowicz 5, 

Pyra 5, Karaim 4, Zbaraszczuk 1, 

Otte 1, trener: Bartosz Trytek).

1. Smyk Prudnik 10 19 +263

2. Basket Lubliniec 10 19 +178

3. AK Jełowa 10 19 +161

4. Start Dobrodzień 12 18 -34

5. MKS Strzelce Op. 12 17 -22

6. AZS II Opole 13 17 -165

7. Stal Brzeg 11 16 +75

8. Aldom Turawa 12 14 +236

9. Basket Konopiska 10 11 -220

Pogoń Prudnik       88

Swiss Krono Żary   78
(21:21, 28:27, 27:15, 12:15)

POGOŃ: M. Sanny 2 (3 zb., 6 as., 1 fw, 2 str., 2 prze.), Kociuga 2 (3 zb., 1 fw), Prostak 

17 (3x3, 4 zb., 4 as., 1 str., 2 prze.), Mordzak 19 (5x3, 3 as., 2 prze.), Nowakowski 7 (5 

zb., 3 as., 2 fw, 1 bl.), P. Garwol 7 (1x3, 1 zb., 2 as., 2 str., 2 prze.), M. Garwol 6 (1x3, 5 

zb., 1 as., 1 fw, 1 prze.), Krawiec 14 (4x3, 3 zb., 1 as., 1 prze., 1 bl.), Nowicki 12 (1x3, 6 

zb., 3 fw, 4 prze.), S. Sanny 2 (2 zb., 3 as.). Trener: Tomasz Michalak

SWISS KRONO: Leszczyński 27 (4x3), Olenik 10, Dymiński 21 (2x3), Sirijatowicz 

6 (1x3), Stolarek, Kiemski, Reczyński 7 (1x3), Jankowski 7 (1x3), Starzec. Trener: 

Nikodem Sirijatowicz. 

 SĘDZIOWIE: Paweł Białas, Krzysztof Fila.
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Kupon należy dostarczyć osobiście bądź listownie do 20 stycznia 2023 r. (piątek), do godz. 12.00 na 
adres: Spółka Wydawnicza „ANEKS”, 48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 13a. O terminowości oddania głosu 
decyduje data stempla pocztowego. 

Mistrzynie Polski

r
A

d
O

S
ł

A
W

 r
O

S
z

K
O

W
S

K
i

n

W 
pierwszym etapie (4-
20.01) można głosować 
n a  D O W O L N Y C H 
kandydatów zrzeszo-

nych w klubach z ziemi prudnickiej 
w minionym roku. 16 kandydatur 
z największą liczbą głosów w każ-
dej z kategorii weźmie udział w 

drugiej rundzie (ćwierćfinał). W 
kolejnej (półfinał) stawka skurczy 
się o połowę (8). W wielkim finale 
przewidziano po cztery miejsca. W 
poszczególnych etapach kandydaci 
zachowują dotychczasową liczbę 
głosów. Głosowanie odbywa się za 
pośrednictwem kuponów drukowa-

Patronat nad Plebiscytem sPrawuje  

starosta Prudnicki radosław roszkowski

nych w „TP” oraz – od drugiej rundy 
– za pomocą SMS. Kupony gazetowe 
przyjmowane będą przez cały okres 
trwania plebiscytu w siedzibie redak-
cji „TP” (w godz. 8.00 - 16.00). Prze-
syłać je można również pocztą na 
adres: 48-200 Prudnik, ul. Kościuszki 
13a. O terminowości oddania w ten 
sposób głosu decyduje data stempla 
pocztowego. Patronat nad plebis-
cytem sprawuje starosta prudnicki 
Radosław Roszkowski. (w) n

C
zekałem, żeby zobaczyć 
grające kobiety, bo męż-
czyzn w najwyższej lidze 
mamy co dwa tygodnie w 

Opolu. Pewnie bardziej delikatne, 
ale podszyte niemniejszymi emocja-
mi. Pyszne widowisko. Te dziewczę-
ta potrafią huknąć tak na bramkę, 
że niejeden facet może pomarzyć. 
Świetne podania, dyscyplina tak-
tyczna, „klej w nodze”, wyśmienite 
interwencje bramkarek - było na co 
popatrzeć – komentował w mediach 
społecznościowych Tadeusz Jarmu-
ziewicz z Urzędu Marszałkowskiego. 
 

 W wielkim finale Rekord po 
dramatycznym meczu wygrał z Dia-
mentami 3:2. 
- Nasze zespoły - LKS Rolnik B. Gło-
gówek i KS Unia Opole odpadły w 

N
a spotkaniu przekazano 
t e ż  p o d ziękowania dla 
sponsorów oraz instytucji 
wspierających. W ciągu 

roku klub nawiązał współpracę i pozy-
skał strategicznego sponsora – firmę 
„Proton”, którą reprezentował Łukasz 
Piotrowski. Działalność klubu także 
wspiera „Darvita” reprezentowana 
przez jej właściciela i jednocześnie 
ojca zawodnika Dariusza Wasyliszy-
na. Z klubem współpracuje i wspiera 
jego działalność również PSB Mrówka 
reprezentowana przez Radosława 
Żurakowskiego. Na spotkanie przybył 
także starosta Radosław Roszkowski. 
Starostwo Powiatowe w Prudniku przez 
cały rok wspiera działalność klubu 
udostępniając Powiatowy Kompleks 
Sportowy „Orlik” im. Tradycji Pogoni 
Lwów i Polonii Bytom. Podziękowania 
przekazano również „Tygodnikowi 
Prudnickiemu” za artykuły i zdjęcia. Z 
przyczyn technicznych nie mógł poja-
wić się burmistrz Grzegorz Zawiślak, 
któremu podziękowania i życzenia no-
woroczne zostały przekazane osobiście 
w gabinecie przez prezesa UKS Orlik 
Damiana Szepelawego. Cała uroczy-
stość odbyła w świątecznej atmosferze
 W jasełkach, które świetnie przygo-
towała pani Danuta Sadlej wraz z panią 
Wiolettą Wochnik wystąpili najmłodsi 
zawodnicy i zawodniczki klubu. Duże 
podziękowania należą się rodzicom, 
którzy przygotowali dania wigilijne. 
Potrawy były bardzo pyszne. Na koniec 
wszyscy zawodnicy i zawodniczki do-
stali prezenty w postaci plecaków, stro-
jów meczowych, dresów i ortalionów, 
które ufundowali sponsorzy, rodzice 
i UKS Orlik. Podczas spotkania była 
organizowana zbiórka dla piesków ze 
schroniska. Wszyscy tym gestem poka-
zali swoje duże serca. (z) n

eliminacjach, i tak dając nam wiele 
radości. Sam udział w finałowej 16. 
to już duży sukces – zauważa Jar-
muziewicz. – Ogromne gratulacje 
dla Rolnika Głogówek i niezmor-
dowanego Wilfryda Purchatki, 
gospodarza tych mistrzostw, Sta-
rostwa Powiatowego w Prudniku, 
starosty Radosława Roszkowskiego 
oraz burmistrza Głogówka Piotra 
Bujaka. (w) n

GRUPA A

ROW - Stomil 1:2, Jelna – Czarni 2:1, ROW 

– Czarni 0:3, Jelna – Stomil 3:2, Stomil – 

Czarni 1:2, Jelna – ROW 2:1.

1. UKS Jelna 3 9 7:4

2. Czarni Sosnowiec 3 6 6:3

3. Stomil Olsztyn 3 3 5:6

4. ROW Rybnik 3 0 2:7

GRUPA B

Wierzbowianka – Mazovia 5:1, Rekord 

– Tęcza 5:3, Wierzbowianka – Tęcza 4:3, 

Rekord – Mazovia 4:0, Mazovia – Tęcza 

0:5, Rekord – Wierzbowianka 3:0.

1. Rekord B.-Biała 3 9 12:3

2. Wierzbowianka Wierzbno 3 6 9:7

3. Tęcza Bydgoszcz 3 3 11:9

4. Mazovia Grodzisk Maz. 3 0 1:14

GRUPA C

Ząbkovia – Łódź 5:5, Rolnik – Benia-

minek 4:5, Ząbkovia – Beniaminek 1:2, 

Rolnik – Łódź 2:6, Łódź – Beniaminek 

4:2, Rolnik – Ząbkovia 1:6.

1. UKS SMS Łódź 3 7 15:9

2. Beniaminek Krosno 3 6 9:9

3. Ząbkovia Ząbki 3 4 12:8

4. Rolnik B.Głogówek 3 0 7:17

GRUPA D

AZS – Unia 2:0, SWD – Diamenty 2:4, 

AZS – Diamenty 3:2, SWD – Unia 3:2, 

Unia – Diamenty 0:6, SWD – AZS 1:2.

1. AZS UJ Kraków 3 9 7:3

2. Diamenty Warszawa 3 6 12:5

3. SWD Wodzisław Śl. 3 3 6:8

4. Unia Opole 3 0 2:11

ĆWIERĆFINAŁY

UKS Jelna – Wierzbowianka Wierzbno 3:1

UKS SMS Łódź – Diamenty Warszawa 2:3

Czarni Sosnowiec – Rekord B.-Biała 0:4

Beniaminek Krosno – AZS UJ Kraków 2:4

PÓŁFINAŁY

UKS Jelna – Diamenty Warszawa 0:3

Rekord B.-Biała – AZS UJ Kraków 3:1

MECZ O 3. MIEJSCE

UKS Jelna - AZS UJ Kraków 6:1

FINAŁ 

Diamenty Warszawa - Rekord B.-Biała 2:3

Plebiscyt 

Twój głos ma znaczenie! 

FustalPiłka noŻna 

Było na co popatrzeć Z licznymi 
podziękowaniami 

Futsalistki rekordu Bielsko-Biała zostały mistrzyniami Polski u-17. Podium uzupełniły drużyny 
diamentów Warszawa i uKS-u Jelna. imprezę zorganizowano w Głogówku. 

W hali zespołu Szkół 
Ogólnokształcących nr 1 
w  Prudniku uczniowski 
Klub Sportowy Orlik Prudnik  
podsumował działalności  
i osiągnięcia w roku 2022.

Wybierz Najpopularniejszego Sportowca, młodego Sportowca, 

trenera i działacza Klubu Sportowego ziemi Prudnickiej A.d. 2022

eprasa.pl 3c40f9cbfc
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dyżury oraz pogotowie pracy
w porze nocnej, 
w niedziele, święta 
i inne dni wolne od pracy
środa (..) – środa (..

UWAGA! 
Apteki nie dyżurują w nocy. Plan 
pracy aptek może ulec zmianie.
 
PRUDNIK
Dyżury od poniedziałku do piątku 
w godz. 21.00-24.00; w sobotę 
w godz. 20.00-24.00; w niedzielę 
i święta w godz. 19.00-24.00
CZW, PT
Apteka „Kolorowa”,
ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198
SO, NI
Apteka  „Pod Świerkami” sp. z o.o.
ul. Piastowska 22, tel. 77 453 50 96
PN, WT
Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,
ul. Rynek 14, tel. 77 406 71 85
ŚR, CZW
Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

GŁOGÓWEK 
Dyżury od poniedziałku do piątku 
w godz. 19.00-21.00; w sobotę 
w godz. 14.00-17.00; w niedzielę 
i święta w godz. 9.00-17.00
ŚR, CZW, PT, SO, NI
Apteka „Crategus”
ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96
NI, PN, WT, ŚR
Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66
  
BIAŁA 
Apteki w Białej nie prowadzą dyżurów
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22
Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06
Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Pogotowie rozpoczyna się o godz. 16.00
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 
Łącznik 48 – 220 ul. Skowrońskiego 4,
tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 
Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27
Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 
tel. 77 466 82 00
Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 
tel. 77 466 87 58 
Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 
Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 
ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Telefon alarmowy 112
Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

WAŻNE TELEFONY
Prudnik
Informacja PKP, tel. 19 757
Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   
                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85
Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30
Policja 112, 997, 478 629 503
Energetyczne 991
Gazowe 992
Wodno-Kanalizacyjne 994
>> Prudnik 77 436 25 56
>> Głogówek 77 437 46 47
Drogowe 981
Opiekuńcze 77 474 54 45
Straż Miejska 77 406 62 42
    
POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4
tel. 77 436 93 09, 576 834 168
środa i piątek 7.30 -13.00

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W PRUDNIKU 77 406 70 38

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W GŁOGÓWKU  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W LUBRZY 77 407 46 79

wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota miesiąca 
10.00-16.00. Wieża Woka, Plac Zamkowy 
czynna od 1 maja do 30 września od wtorku 
do piątku 12.00-16.00 oraz w soboty, niedziele 
i święta 12.00-18.00. Cena biletów: Arsenał 
normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, grupowy (20-35 
osób) 100 zł, CTT normalny 10 zł, ulgowy 5 zł,
 grupowy 100 zł, Wieża Woka normalny/
ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. Bilet rodzinny 
(tylko z Kartą Dużej Rodziny lub Opolską Kartą 
Rodziny) - 20 zł (obejmuje wszystkie obiekty 
MZP). W czwartki do obiektów muzeum 
wstęp wolny (poza Wieżą Woka).

Muzeum Regionalne w Głogówku
Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, tel. 77 
437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – piątek: 
10.00 – 14.00.

Muzeum Śląska Opolskiego 
Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 
Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 
(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 
(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 
Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 
regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 
wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách
Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 
od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 
i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie
náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 
614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

IZBY REGIONALNE

• Farska stodoła w Biedrzychowicach, 
usytuowana obok plebani. Jest tu 
eksponowane wyposażenie dawnego 
śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 
(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).
• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 
tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 
pomieszczeniach znajdują się 
tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 
kuchnia, sypialnia, klasa itp.
• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 
Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 
regionalne, przedmioty codziennego 
użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra� e.
• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w Rudziczce. Izbę można 
zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 
godz. od 13.00 do 20.00.
• Izba regionalna w Powiatowym Centrum 
Kształcenia Praktycznego w Prudniku (ul. 
Prężyńska). Kontakt z Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawicznego w Prudniku 
(ul. Podgórna).

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie
Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 
do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 
03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 
Mojak (784 181 951).

Prudnicki garnizon
Była siedziba Ośrodka Sportu i Rekreacji 
w Prudniku (łaźnia miejska), ul. Parkowa 4, 
Prudnik. Czynne w każdy wtorek w godz. 
10.00-12.00 i czwartek w godz. 16.00-18.00 
(w dniach otwarcia OSiR). Historia byłego 
garnizonu w Prudniku – ekspozycja Zarządu 
Koła Związku Żołnierzy Wojska Polskiego.

KULTURA

OŚRODKI KULTURY

Prudnicki Ośrodek Kultury i Biblioteki 
Publicznej w Prudniku
Siedziba główna POK – Pałac Fränkla, 
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik, 
tel. 77 436 33 96.
Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna,
ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,  
tel. 77 436 27 60.
Kino Diana, ul. Mickiewicza 1, 
48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury w Głogówku
Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek,
tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia: 
pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w Białej
Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała,
 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy
Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza,
 tel./faks 77 407 46 83.

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Prudniku
Ul. Parkowa 4, 48-200 Prudnik, tel. 77 436 25 63.

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie
náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 
e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MUZEA

Muzeum Ziemi Prudnickiej
Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 
48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 
wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 
10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra� a, historia 
Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum Tradycji 
Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, czynne: 

CENY PALIW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 6,57 7,79 3,29

„Moya” Głuchołazy - - -

„Pieprzyk” Prudnik 6,49 7,66 3,06

„STW” Prudnik 6,57 7,79 -

„Orlen” Biała 6,59 7,76 3,16

„Avia” Rzepcze 6,40 7,50 3,05

„Shell”  Lubrza 6,57 7,79 3,29

WALUTY Jerzy Mochnik
 Prudnik Sobieskiego 24

NBP

1 eur 4,68 / 4,70 4,64 / 4,73

1 usd 4,33 / 4,36 4,29 / 4,37

1 gbp 5,27 / 5,30 5,23 / 5,34

1 chf 4,68 / 4,70 4,69 / 4,72

100 czk 19,35 / 19,50 19,34 / 19,74    

Stan:  stycznia,  godz. . - .                zebrał: Damian Wicher
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BIURO OGŁOSZEŃ  CZYNNE OD . DO .
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- „Kompleks Kaczyńskiego” i „kom-

pleks Tuska”, wspomina pan o tym 

w wywiadach, Proszę wyjaśnić, o co 

chodzi?

- Jest duży ciężar, który ci politycy ze 

sobą niosą, brzemię. Te kompleksy ma 

wiele osób w Polsce. Uważam, że to jest 

duży błąd opozycji, że na to pozwala, 

że zmusza ludzi do wyboru tylko mię-

dzy jednym a drugim. To jest zwracanie 

się w swoich działaniach przedwybor-

czych do polityków i partii w kontrze. 

Tymczasem przekaz powinien być inny. 

Trzeba mówić do ludzi. Samoobrona w 

sondażach miała 5-10 procent, a tym-

czasem w wyborach wykręcili około 20. 

procent. Tak się stało, bo oni zwrócili się 

do ludzi, a nie boksowali się z polity-

kami innych partii. I ludzie to docenili. 

Dlatego nie chciałbym się odnosić do 

polskiej polityki, właściwie to ja się nią 

brzydzę. Nigdy nie chciałem być poli-

tykiem, nigdy nie chciałem tego robić, 

nigdy mnie to nie kręciło, ani podobało, 

widząc, jakie to jest zgniłe środowisko. 

Skoro więc już zajmujemy się polityką, 

to robimy to porządnie i bez patrzenia 

na to, co zepsute. Trzeba dać nową 

jakość, która nie będzie sloganem, ale 

z tej nowej jakości będzie wyłaniała 

się skuteczność, zwrot ku ludziom i 

zapomnienie, że jest druga strona po-

lityczna. Oni niech też walczą o swoje, 

ale zwracając się do ludzi.

- Zakładamy, że dostają się państwo 

do parlamentu jako partia polityczna. 

W kim widzicie swojego potencjalne-

go partnera, a kogo wykluczacie?

- Za szybko, by o tym mówić. Najważ-

niejsze dla mnie jest to, by za pięć lat 

móc powiedzieć, że służba zdrowia 

działa lepiej, że kolejki do specjalisty są 

mniejsze, że supermarkety nie narzu-

cają takich wysokich marż, że paliwo 

nie jest sprzedawane z potężną marżą. 

Będę szczęśliwy, jeśli po pięciu latach 

powiemy, że na terenie prawie całego 

obszaru Polski są plany zagospodaro-

wania przestrzennego. Będę zadowo-

lony jeśli dojdzie do skutku powiązanie 

ceny początkowej z ceną końcową pro-

duktu żywnościowego, rolnego, w skle-

pach, w supermarketach. Będę szczęśli-

wy jeśli uda się wprowadzić limit marży 

dla strategicznych produktów. Nie moż-

na zarobić na czymś, co kosztuje 2 zł 50 

groszy. To jest coś chorego. Bardziej niż 

na partie, patrzę na sprawy i to jest dla 

mnie głęboko oczyszczające. 

- AgroUnia buduje lokalne struktury. 

Czy można już mówić o konkretnych 

funkcjach, czy są osoby, które będą 

proponowane na listy wyborcze?

- Na przykład pan Arkadiusz Kożuszko, 

który jest pełnomocnikiem na cały 

okręg wyborczy, jest odpowiedzialny 

za tworzenie struktury i jest też natural-

nym kandydatem i liderem. Na pewno 

ma moje pełne wsparcie. To duża od-

powiedzialność, ale też i wyróżnienie. 

AgroUnia jest dziś jedyną partią poza 

sejmem, z realną szansą wejścia do 

parlamentu.

- Nie obawia się pan, że do ugrupowa-

nia będą się chcieli podłączyć lokalni 

karierowicze i populiści?

- Zawsze trzeba się obawiać, że może 

zdarzyć się coś złego, ktoś będzie chciał 

wykorzystać nasze zapracowanie, ale 

póki co, to nikomu to się nie udało, 

choć były obawy, że tak się stanie. My-

ślę, że ta druga strona, która chciałaby 

to zrobić, zdaje sobie sprawę, kto jest 

za sterami AgroUnii. To jest raczej prob-

lem partii, które powstają nie od zera, 

powstają nienaturalnie, tam program 

selekcji jest chaotyczny. U nas buduje 

się wszystko od początku, od jednego 

do drugiego spotkania. Przewinęło się 

w naszym otoczeniu wiele osób i to też 

dało nam pewną naukę, jak angażować 

wartościowych ludzi i jak rozpoznawać 

tzw. karierowiczów.

- Dziękuję za rozmowę. n
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Wnioski z piątej edycji Marszałkowskiego Budżetu Obywatelskiego są 
dla społeczności powiatu prudnickiego bardzo smutne. Na fotografii 
marszałek Andrzej Buła ogłasza wyniki MBO.

MARSZAŁKOWSKI BUDŻET OBYWATELSKI

GMINA BIAŁASTRZELECZKI

Jesteśmy leniwi i za to płacimy

Wykonawcy już podpisali umowyZostań 
bohaterem!

Andrzej DEREŃ

Społeczności sąsiednich powiatów zgarnęły niemałe pieniądze w piątej edycji marszałkowskiego Budżetu 

obywatelskiego województwa opolskiego. mieszkańcy powiatu prudnickiego mogą  na to patrzeć  

z zazdrością… na własne życzenie.
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B
urmistrz Białej Edward Plicko 
podpisał umowy z przedstawi-
cielami firm – wykonawców 

remontów lub modernizacji dróg 
na terenie gminy. Za kilka miesięcy 
powinniśmy korzystać z odnowio-
nych ulic w Białej (Parkowa, Ogro-
dowa, Czarna, Kościuszki, Wałowa, 
Piotra Skargi i Szkolna) oraz dróg w 
Mokrej, Ogierniczach, Grabinie i Po-

górzu. Wykonawcami wyłonionymi 
w drodze przetargu są: Eko-Probud 
z Gogolina oraz Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych Adrian Bąk z 
Głubczyc. Zadanie „Remont dróg 
gminnych na terenie gminy Biała” 
zostało dofinansowane z Rządowe-
go Funduszu Polski Ład w ramach 
Programu Inwestycji Strategicznych 
w wysokości 5,2 mln zł. (d) n

J
uż po raz dziesiąty strażacy z jed-
nostki w Strzeleczkach zapraszają 
do honorowego oddawania krwi. 

Akcja „Zostań bohaterem z OSP Strze-
leczki” odbędzie się w sobotę 11 lutego 
przed budynkiem Urzędu Gminy (Ry-
nek) w godz. 10.00 – 14.00. (d) n

U
rząd Marszałkowski Wo-
j e w ó d z t w a  O p o l s k i e g o 
ogłosił wyniki piątej edycji 
Marszałkowskiego Budżetu 

Obywatelskiego. Z regionu zgłoszono 36 
zadań o zasięgu subregionalnym oraz 
powiatowym, z czego 28 zakwalifikowa-
no do głosowania (pozostałe odrzucono 
ze względu na błędy), a aż 21 wybrano 
do realizacji. Oznaczało to, że przy tak 
niewielkiej liczbie podmiotów chęt-
nych do pozyskania środków, szansa 
na ich zdobycie była bardzo wysoka. 
Było o co walczyć, bo łączna suma 
na wybrane zadania wyniosła 2,49 
mln zł, a każde zadanie mogło być 
dofinansowane kwotą do 100 tys. (po-
wiatowe) lub 150 tys. zł (subregionalne).
 W głosowaniu wzięło udział 61799 
osób. Powiat prudnicki znalazł się 
w subregionie razem z powiatami 
głubczyckim i krapkowickim, a nyski 
razem z brzeskim. W tym pierwszym 
zgłoszono jedno zadanie na poziomie 
subergionalnym oraz trzy powiato-
we, przy czym dwa z powiatu głubczy-
ckiego, jeden krapkowickiego i żaden 
z prudnickiego. W związku z tym kar-
ta do głosowania dla mieszkańców 
powiatu prudnickiego zawierała za-

ledwie jedną pozycję subregionalną. 
Można więc było w ogóle nie głoso-
wać, bo jedna propozycja oznaczała, 
że zadanie „Tam, gdzie ładnie… brzmi 
orkiestra” (150 tys. zł) już zostało zwy-
cięzcą „rywalizacji”.
 To nie pierwszy sygnał, że z aktyw-

nością społeczną i instytucjonalną (nie 
jest tajemnicą, że za częścią projektów 
stoją lokalne urzędy czy instytucje kultu-
ry) w powiecie prudnickim od jakiegoś 
czasu jest coś nie tak i odstajemy pod 
tym względem od społeczności sąsied-
nich obszarów. Sytuacja jest przykra 
nie tylko pod względem prestiżowym, 
ale realnej straty, bo da się to wszystko 
policzyć w pieniądzach. Dzięki udzia-
łowi w MBO społeczność powiatu 
krapkowickiego zyska 90 tys., a głub-

czyckiego prawie 200 tys. zł! Tymcza-
sem obszar powiatu prudnickiego nie 
należy do bogatych, samorządy mają 
tu skromne budżety, podobnie jak ich 
jednostki organizacyjne, nie wspomi-
nając o mieszkańcach, których średnia 
dochodów na tle regionu jest niska.
 W powiecie krapkowickim za sumę 
90 tys. zł zorganizowana zostanie piąta 
edycja bicia rekordu odśpiewania i za-
grania pieśni „Poszła Karolinka do Gogo-
lina” przez orkiestry dęte z powiatu krap-
kowickiego. W powiecie głubczyckim 
przy budżecie 100 tys. zł odbędą się trzy 
pikniki strażackie dla dzieci i młodzieży 
w trzech gminach, a za kolejne 100 tys. 
zrealizowany zostanie projekt aktywi-
zujący seniorów (wycieczki, warsztaty, 
terapie). Pozazdrościć aktywności! n

Pokażemy, że państwo 
nie jest od parady

KWADRANSOWY WYWIAD

CIąG DALSZY ZE STR. 20
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